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Polska a Litwa,
Jeżeli świat pragnął dowodów na pokojową polity­

ko Polski, otrzyma! je w  postępowaniu rządu i władz 
polskich przy obejmowaniu przyznanego Polsce tak zw. 
pasu neutralnego.

Wobec widocznych bo zapowiedzianych prowoka­
cji iitewsk ch ze strony polskiej daleko posunięty spo­
kój i cierpliwość mają ten skutek, że do dziś dnia nie to­
czą się tam walki, gdzie Litwa umyślnie je prowokuje.

Litwa, podsycana przez Niemcy z jednej strony, a 
z drugej przez Bolszewję, umyślne wywołuje prowo­
kacje, by Polskę wyprowadzić z równowagi, a nastę­
pnie na Polskę, jako - niespokojnego ducha zrzucić odpo­
wiedzialność za możliwy zamęt wojenny.

Oczywiście gra ta jest zbyt przejrzysta, zbyt gru­
ba, by rząd polski miał na nią wpaść. W  każdym razie 
oświadczone rządu polskiego, wypowiedziane czy to 
przez gen. Sikorskiego czy też poniżej podane przez de­
legata rządu p. Romana, w skazu j na to, że rzad polski 
posuwa swą cierpliwość do najdalej idących granic, ale 
z drugiej strony gotów jest z całą energią i silą uporać 
się i z awanturnikami litewskimi, ne umiejącymi usza­
nować uchwał Ligi Narodów. Że pogląd ten zdobywa 
grunt ł na terenie międzynarodowym, świadczy wraże­
nie. iakie wywołało zniknięcie angielskiego generała 
Cartona de Vlard, który dostał się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa do niewoli litewskiej, oraz oświad­
czenie włoskiego atache wojskowego Iva!d1‘ego. który 
oświadczył, że Litwini zachowują sie prowokująco i 
dają władzom polskim wystarczający powód do użycia 
kroków wojennych.

Tak wyglada położenie na granicy polsko-litewskiej. 
Oczywiście Litw'ni rozsiew a j najbardziej nieprawdzi­
we wiadomości, p  rzekomej zaczepności polskiej. Gło­
sy te podchwytuje prasa berlińska i rozgłasza je, by za- 
Rłftdć opin;ę świata. Akcja ta atoli nie da wyników, 
jak oh spodziewaj się Litwa, a z nią i Niemcy- Jaskra­
wości prowokacji litewskiej są zbyt silne.

Dla rządu polskiego pozostaje w  takich warunkach 
tylko jedno hasło, znane tak dobrze na naszych rubie­
żach zachodnich, hasło „Czuj Duch ‘ z bronią u nogi, by 
być w  spokoju gotowym ńa wszelk, możliwości i niemo­
żliwości, które nas czekać mogą ze strony Litwy.

> CO M ÓW I DELEGAT RZĄDU?

W i l n o .  20. 2. (PAT.) W  związku z sytuacją, jaka 
s!ę wytworzyła w pasie neutralnym na skutek zajęcia 
przez władze administracyjne Polski przyznanych jej 
mocą uchwały Rady L'gi Narodów terenów, przedsta­
wiciel PAT . uzyskał następujący wywiad z delegatem 
rządu p. Romanem:

„W  wypadkach obecnych, spowodowanych uchwa­
lą Rady Ligi Narodów z dnia 3. 2. 1923 r. odróżnić nale­
ży  akc j, przewidzianą przez powyższą uchwałę, a roz­
poczętą w dniu 15. 2. br. przez polską administrację po­
lityczną, oraz akcję ze strony litewskiej prowadzoną z 
Kowna.

Akcja 1'tewska zapowiedziana w oświadczeniu dele­
gata L itwy przy Lidze Narodów, była prowadzona przez 
partyzanckie oddziały litewskie, wspierane, jak to wyni­
ka z zeznań wpadłych w  nasze ręce żołnierzy litewskich, 
przez regularne oddziały armji litewskiej i ochotników 
niemieckich i litewskich, wycofanych częściowo wsku­
tek ultimatum Rady Ambasadorów z obszaru Kłajpedz- 
klego,

Przystępując do objęcia przyznanych nam terenów, 
/wróciłem sę  z polecenia rządu do Kowna, notyfikując 
rozpoczęcie akcji i prosząc o wydanie odpowiednich za­
rządzeń tak, aby żadne niepożądane i niespodziewane 
kroki ze stron obu nie mogły zamącić normalnego i lo­
jalnego wykonywana zarządzeń Rady Ligi Narodów.

Fakt zwrócenia się do rządu kowieńskiego świadczy 
0 jaknajdalej posuniętej chęci uniknięcia przelewu krwi, 
za co odpowiedzialność spada wyłącznie na rząd ko­
wieński.

Podczas, gdy po naszej stronie całą a k c j obejmo- 
w a n j terenów, przyznanych Rzplitej prowadzi admini­
stracja polityczna w postaci władz pierwszej instancji, 
policji państwowej i straży gran'cznej, ze strony litew­
skiej prowadzą akcję czynniki militarystyczne. wspiera­
ne strzałami armatnimi i atakowaniem polskiej . admni- 
stracji nu terenie od dnia 3 lutego ndminatywńfe, a 15 
lutego br., faktycznie poddanym władzy państwowej 
Stolskioi.

Wobec tej akcji, prowadzone! przez nieobkczalne 
czynniki należy zachować się z całym spokojem, 
jak to oświadczył p- prezes ministrów, rząd polski natra­
fi z  całą stanowczością ukrócić wszelkie zamachy aa 
spokój i powagę Państwa Polskiego.

Najbliższe zarządzenia władz zamierzają do jaknaj- 
rychleiszego ustaleń j  stanu prawnego na p- wznarwch 
nam terenach. Poza ustanowieniem władzy bezpieczeń­
stwa i samorządowej, o ile wiadomo. Rada Ministrów 
opracowuje dekret rozc?agajacy moc obowiązu ję a  ogól­
nych ustaw administracyjnych i sądowych na Z:em'ę 
Wileńską, w  najbliższym zaś czasie nastąpi zorganizo­
wanie samorządu na ogólnych, przyjętych w  Rzeczy­
pospolitej zasadach.

Na zajmowanych przez nas terenów ludność polska 
witała władze z niekłamaną radośćj jak rm na odc;n- 
ku Wzgirdy-— Ormiany; nastrć' ten przeszedł w  ogólny 
entuzjazm. Na odcinku oikenniclrim ludność litewska 
zachowuje się całkowicie poprawnie odnosząc się lojal­
nie do zarządzeń naszych władz. Z przylemnośc j  
stwierdzić muszę, że powołane do obejmowania nowych 
terenów pol eca państwowa i straż graniczna wywiązały 
się ze swego zadania bardzo dobrze. Według przedło­
żonych meldunków na całym odcinku olkienniclćm nie- 
menczyńskim i trockim obiecle odbyło się w  zupełnym 
porządku. Nastrój żołnierzy policyjnych i gran’cznvcb 
jest jaknajlepszy. Na objętym terenie niezwłocznie zor­
ganizowano służbę bezpieczeństwa przez odoowiedme 
rozmieszczenie posterunków policv<nych, wyznaczenie 
sołtysów itd. Z dotychczasowego przeb'egu akcji stwier­
dzić należy, że była ona ujęta w  realne łożyska.

Wszelkie niepokoje bowiem ustąpiły miejsca poczu­
ciu legalnego spełmenia obowiązków, kładącego kres 
temp nienormalnemu stanowi rzeczy, jakim było istn e- 
nie ciągu dwóch lat blisko bezpańskiego pasa neutral­
nego, w  którym ludność była na łasce wszelkiego rodza­
ju elementów nieodpowiedzialnych.

DELEGAT RZĄDU POLSKIEGO NA W iLEftSZCZY- 
2ŃIE O SYTUACJI.

W i l n o ,  20. 2- (Tel. własn.) Delegat Rządu polskie­
go p. Roman w  rozmowie z dziennikarzami wileńskimi 
oświadczył m. i., że m'ejscowości w pasie, obsadzone 
przez regularne wojska litewskie, nie mogą być odebra­
ne tylko przez oddziały policji lub straży granicznej, 
gdyż wojska litewskie są doskonale uzbrojone podług 
najnowszych wymagań techniczno-wolennych, Przewi­
duje on w  dalszym, ciągu zaniepokojeni nad granicą, al­
bowiem władze litewskie wydały kategoryczny rozkaz 
stawiania oporu,
STRATY W  UTARCZKACH POLSKO-LITEWSKICH.

W  i 1 n o . 20. 2* (Tel. własn.) Nasze straty w walkach 
w  pasie neutralnym wynoszą: 6 oficerów policji, 40 poli­
cjantów; do niewoli zabrano 3 oficerów straży granicz­
nej.

Litwini mają 90 rannych, kilku zabitych; 20 litwinów 
wzięto do niewoli

ZBROJNY OPÓR PO LAKÓ W  w REJONIE 
LITEWSKIM .

W i l n o ,  20. 2. (Tel. własn.) Ludność polska w  re­
jonie nieprzypadającym Polsce (z okręgu, z którego p. 
Aszkenazy zrezygnował na rzecz L itw y ) utworzyła Ko­
mitet powstańczy, aby stawić zbrojny opór władzom 
litewskim.

OSTATECZNE OBJECIE PASA PEUTRALNEGO.
W a r s z a w a ,  22. 2. (Tel. włas.) „Gaz. Warsz." 

donosi: Wczoraj nasza policja i baony celne obsadzili W 
całości przyznany nam teren pasa neutralnego. Oddzia­
ły wojskowe w  akcji tej, mającej charakter czysto admi­
nistracyjny nie brały zgoła udziału.

PAR  ...,„ENTAP 'USZE LITEWSCY*
W i l n o ,  20. 2. (Pat.) W  dn'u dzisiejszym zgłosili 

sie na terenie pasa neutralnego, do władz polskich dwaj 
parlamentarjusze litewscy, którz" przedstawili prepozy­
cie oddania na rzecz L itwy Kowieńsk;ej wsi Podkamień. 
Żądanie to jako na niczem nie ugruntowane zostało od­
rzucone. Parlamentarusze prosili również o wydanie 
jeńców. Ze strony polskiej udzieloną została odpowiedź- 
że jeńcy litewscy wydani zostaną jedynie po uprzedn m 
zwolnieniu jeńców polskich i po daniu dostatecznych 
gwarancji, że Litwini zaniechaj wszelk:ch ataków na 
polskie straże celne, któro obsadziły granice przyznanej 
Polsce pasa neutralnego.

GENERAŁ CARTON DE VIARD W  NIEWOLI 
LITEWSKIEJ.

W i l n o ,  20. 2. (Tel. wł.) Szef angielskiej misji ge­
nerał Carton de Viard udał się w towarzystwie majora 
francusk ego i 2 oficerów polskich do pasa neutralnego 
i- był świadkiem ostrzeliwania wsi Wójkowy przez arty­
lerię litewską. -

Z Wojków udał się gcn. Carton de Viard do Stem- 
piszek i gdy opuścił tę miejscowość, wszelki słuch o 
nim zupeln e zaginął. Istnieje wobec tego przypuszcze­
nie, że gen. Carton de V iard dostał się do niewoli litew­
skiej. i

CO SIĘ STAŁO Z SZEFEM ANGIELSKIEJ MISJI 
WOJSKOWEJ?

W i l n o .  (A. W .) Na odcinku kolejowym w  pas;e 
neutralnym bawią szef angielskiej misji wo skowej w 
Polsce Carton de Viard i szef misji wojskowej pułkownłi 
Iwaidi.

W a r s z a w a ,  21. 2. (Tel. w łasn) O losach Carton 
ćfe Viarda, który wyiechał na pogranicze polsko-ktew- 
sk'e, gdzie Litwini ataku;ą, niema konkretnych wiado­
mości. Według pogłosek gen- Carton de Yiard wr^dl 
w  ręce Saulisów (oddziałów litewskich Żelaznego W il­
ka") i zarówno on jak j jego towarzysze zostali zamor­
dowani. Według innych warjacji m ano go widzieć PO 
stronie litewskiej.

Należy nadmienić, że po przybyciu do Wilna generał 
de Viard nie odwiedzi żadnego z przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych i "wyruszył samochodem dla 
zbadania pasa neutralnego. Ostrzeżenia majora fran­
cuskiego nię odniosły skutków. Gdy przybył na odci­
nek, gdzie Litwini przeszkadzali w obięciu przyznanej 
Polsce miejscowości Mrzenikiszki (?), samochód był o- 
strzeliwany przez artylerk litewską. Nasze oddziały 
właśnie się wobec ognia tego wycofywały. ?• Carton de 
Viard ośw'adczył, że nie może wierzyć aby strzelała 
artyleria litewska i udał sie w  stronę Mrzenlkiszek. Od 
tej chwili brak o nim wiadomości.

M  sja angielska w  Warszawie jest bardzo Port "wypad­
kiem zaniepekoona i wysiała zapytano dz:ś rano do 
„Gazety Porannej", czy nie ma żadnej wiadomości.
POINCARE O KŁAJPEDZIE I PASIE NEUTRALNY"1/

P a r y ż ,  20.2. (PAT.-Havas.) Poincare na posa­
dzeniu komisji spraw zagranicz. izby udzielił w y ja śn ij 
co dc aktualnych zagadnień polityki zagranicznej. 
Premjer scharakteryzował przebieg rokowań, dotyczą­
cych Kłajpedy i udzielił szczegółowych wyjaśnień w 
sprawie akcj powstańczej na tern terytorium. Poincare 
otrzymał dalej depeszę przedstawiciela francuskiego w 
Kownie, głoszącą, że Litwa nie jest całkowicie zadowo­
loną z decyzji Rady Ligi Narodów i że w Kownie trwa 
w dalszym c jg u  zamęt, przyczem pewne żyw ioły zdra­
dzają tam wyraźnie usposobienie wojownicze, W  in- 
formacjch jakie Poincare otrzymał po południu od po­
sła francuskiego w  Warszawie, nie było nic powiedz a- 
ne o krokach nieprzyjacielskich na pograniczu polsko-li- 
te-wskiem. Skądinąd jbdnak inne depesze wspom na j  o 
'ruchach wojsk i odgłosach armatnich.

ATAK LITEW SKI NA KAŁ Aft CE.
W  i 1 n o . 20. 2. (PAT.) Dziś o godz. 16 dwa oddzia­

ły  litewskie wykonały napad na Kałańcze. Atak, trwał 
około rodźmy, przyczem T itwini użyli c eżKich dział i 
karab;nów maszynowych. Nasza policja i baony celne 
atak odparły. Pozatem panuje spokój

Prezydent Sik m i  o orow atejacit 
litewskich.

W a r s z a w a ,  21. 2. (Tel. własn.) Prezes Rady Mi- 
nstrów gen. Sikorski scharakteryzował onegdaj wobec 
przedstawicieli prasy, zagranicznej dotychczasowy prze­
bieg obejmowania części polskiej pasa neutralnego, w 
nawiązaniu do czego oświadczył m. !•:

Rząd polski okazał dotąd jaknajdalej posunięte u- 
miarkowanie w  sprawie litewskiej. Nie jest rzeczą wy­
kluczoną, "że policja i baon celny będą musiały się cofnąć 
pod atakiem regularnych oddziałów litewskich. Pol cia 
i baor. celny zabezpieczaj bowiem jedyme bezp!eczeń- 
stwo w  nowozajętych miejscowościach. Polska nie bę­
dzie mogła oczywiście tolerować na swem pograniczu 
tego upokarzającego dla siebie stanu, Litwa zaś jedynie 
i wyłącznie poniesie odpowiedzialność za dalsze  ̂wypad­
ki, które z  niezrozumiałą dla mnie lekkomyślnością pro­
wokuje.



Polska rafem dla żydów.
W  chwili, gdy zwycięska fala żydosiwa zalewa Pol­

skę. a rząd polski czyni im rozmaite ustępstwa, w  chw li, 
gdy ideał Judeo-Polonji sta!e się bl4sk*tn urzeczywisi- 
rJena, n:c od rzeczy będzie przypomnieć rozprawę ano- 
njmowegc autora z r. 15(58, dowodząca ie  kwestia ży­
dowska >stn'eje w Polsce wcale me od dz:s'ai. Broszura

wyszła w Krakowie pod tyturem: „Kooak sunreme 
zlegu człowieka niebogoboynego" y  o zbawienie sw oe 
niedbałego-” Dz;elko to nazywa Polskę .rajem aia 
żydostwa i kopalmą złota dla przybyszów."

Cybrąc n!ektóre ustępy z tej rozprawy, p'sze kra­
kowski bratni nasz organ chrzescijańsko-demokratycz­
ny: ' ■

Ciekawie w yg ’ąda zestawienie dz?a?alncśd żydów i 
Ich szkodliwe działanie na rozwój m as' w  Pokce już w 
XVI wieku.

Posłuchajmy, co oto mówi autor o żydach w  Pol­
sce już 400 !a* temu. (Ronak suprema rozdział XI).

_ „Wprawdzicć całe książki napisano o urazach cię- 
żK’ch y  uf rap'cir'ach wielkich, które ponoszą wierni 
Clmzcściarre od trewiernego narodu żv^ówsk'ego; Jed­
nak tu niektóre s-‘ę przypomtiią, osobliwie obfąsn;a!ąc 
słowa w yżey w rozdziale szóstym ku końcowi pobiżone 
gdy jeden subtelna a prawdz'wie o tym powiedz'ał: 

.Polonia est pnrad'Sus Iudaeorum. A któż tego proszę 
jawnie me widzi, iż ten smrodbwy naród mieszka w  Poł­

aszczę jako w nienudm raju doznawając wiellcch fawo­
rów u n ekrórych Polaków, tak stanu zacr efszego. jrkc 
też y podieyszego* Abo to n:e rai gdyż w inszych na-

■ c.ach brzydzą s!ę tym sprośnym .narodem żydowskim; 
W Po'szcze zaś żydzi są u wiele kochanym narodem? 
Kio albowiem w ma:etrośc;ach arendarzem? żyd. Kto 
młyny, karczmy uwyma? żya. Kto sękretaizem naj­
większym? żyd. Kto mytn!kh-m i celniretn? ż"’d Kto 
sługą naiw ern'efszym? żyd Kto ma przystań do pana 
na!łacenie;szy? żyd. Kto u dworu największą wiarę 
ma? żyd. Kto większą tak prywatną jako y  publiczną 
ochronę ma? żyd. Kto prędszej sprawiedliwości i  spra­
w y  wygranej, chcć8a.ż podczas n'eslusznej I niespraw^- 
d’ 'wei doznawa? żyd. Kto poptłn'Wszy i zbroiwszy, 
chociażby co było naisprośnieiszego, łaciref i  tego bez 
karama wyrrjdzie? ż y j. Kto większej promocyei na­
sadkach i sefma.ch okofć swych praw i przywile5ów 
doznawa? żyd. Kto takie ma szczęście, żeby mu wszel-

■ kie szalb crstwa, wykręty. zdradz'ectwa i insze po ple­
cach poźyteczneie uchodźcy?. żvd. Ale iakoż wżdy ten 
naród do tak’cgo raju sobie otworzył? Łatwa odpo­
wiedź: mają klucz złoty i wszystkiego przezeń doka­
zują.

....Przez ten klucz niewierność żydowska w  szczęś­
ciu wszelakim, u nas Polaków pływa i ma w  ręku wszy­
stko co tylko zamyśli.

„Biada farm Panom, którzy z welka krzywdą chrze- 
śc;ańsk;ego ludu, temu szkodliwemu narodowi pobłażać 
U  poddane swo c n.szczą; are.idująe żydom miasteczka,

. wsi cła myta. młyny karczmy!"
Wymieniane tlalej bezskuteczną walkę społeczeń­

stwa polsk!fcgo z żydami na różnych sejmach —  biada 
autor — iż

„Żydzi wzystkie rzeczy pohuenione arenduią w  
Polszczę, w  Litwie, w  Pusi, na Wołyniu, ua Podolu etc. 
T ep złośliwy naród na arendach s-edzi w  miastach ; po 
wspeh, żydzi myttrkami I żupnTtanr, żydzi w gościn­
nych domach sarrokupstwa dż’erża źe żadnych potrzeb 
n gdzie indziej dostać me możesz, ani się godzi tylko u 
żyda.

„Ten szkodhwy naród trzymając cła. myta, młyny. 
n’e'ako nad Polakami przewodzi. Kogo zechce skarpa, 
lży sromoci*'.

Dale; narzeka -autor na obojętność rządu polskiego 
wobee samowoli i przywilejów żydów a wreszcie prze­
chodź-' do kup^cctwa żydowskiego. *

, A o juipicctwach żydowskich, co rzekę? przez 
które .-"'asta i miasteczka zubożały i co dalej bardziej 
ubożeją?"

I z tern walczyć próbowało społeczeństwo polskie, 
ale nadaremno, jak wskazua dalsze narzekania:

„A  saże w egzekucu te konstytucier BynaimnieM 
Prowadzi ten szaJbiersRl naród motylka po wsiach a>e 
I co nrastach wszystkich na!przednie;szych najprzed­
niejsze kup cctwa i handle wydarłszy je rmastom, za- 
czytn wiele miast i barzo wiele ludzi, towary wszystkie 
niemal prztwrobienf &&ę|ffi przemysłami po jarmarkach 
wykupiwszy, do wje!k‘cgo ubóstwa przywiedli 1 przy­
wodzić nie przestąp. — Każdy mądry snadnie to oba. 
czyć może, gcłv zdrowym oldem woyrzy na Krafców. 
s+ofe-zne miasto, w jakiej oprer*ye} jest od tęga smrod­
liwego rarodu. Toż sie dzieje i po Innych mastach 1 
miasteczkach. '

.,M'astom handle 1 kup ectwu ci bezcent śmierdzm- 
chowie odjawszy i rzenreśiniki uczciwe, któremi po 
Wielk ej części nrasfa sto:a. zniszczyli" ifd.

i Przyczyny tego ćopatrme s’ę auter w dziwnem o- 
głuiiieniu polskich konsumentów. Którzy „najradnlej ka­
żdą rzecz, choć drożej, u żydów kiwuą i smaku'e im ant 
«"ę podoba, która rzecz od chrześc'an zrob!oną i prze- 
dawana. tylko od tego czarowmczego narodu. -Ale ktoż 
może w y1 czy szalbierstw^ żydowskie tak w przedawa- 
n!u, jako 1' w  kupowaniu? Zaprawdę słusznie tu rzekę, 
ęo i; on poeta dawny:

„Poda; był mgay Tyius żydów nłfe zwojował. 
„Boda’by ie był raczej w swym gnieździć zachował, 
„N  z rozegnał po świec?e tę sprrśną zarazę,
„Z. .etórei w  was synach irmch widzę walka skazę".

Kończy swóf dyskurs o żydach autor słowam ży­
czeń. i do rządu polskiego (niestety bezskuteczna!).

„Da i Panie Boże w^zystkhti połskir? panom te ła­
skę, żeby s'ę w tym narodz!e brzytkim a barzo szkodli­
wym me kochali,i go me bron IŁ do żadnych spraw 
Aroich fre zażywali, ale żeby na sejmikach o tym ra­
tk i ’ . jakoby przez te zła gadz’nę żydowska rwasta i 
m‘a stoczka i ws' zubożane i wyniszczone me były. za 
coby Pan Bóg bvł pochwalony, a wszystek lud chrze- 
ściaó?ki -ozwesefony!"

Wiestety nie spełniły się życzenia autora. .W XVI

wieku zdemoralizował żyd szlachtę (Panów). Czyżby 
teraz przyszła Kolej na chłop- i robotmka polskiego? 
Ostatme wypadk' w  Krakowie i Polsce całej powinny 
otworzyć oczy wszystkim, Którzy nie widzą- ręki tu 
działa :ące{..

Cayęant consulesl

Sanacja s t e l a  c r lifw a  i złoty
(Głos z kół czytelników.)

Akc'a sanacji skarbu państwa winna być planową 
z c-ągłcścią zelaz"ei konsekwencji od początku aż do 
ukończeń a akc.i. Nie woino w tej akcji robić :akichś w y­
łomów z planu- lub przedwcześnie traktować jeden ze 
szczegółów, nie załatwiwszy popi-zedmch, gdyż akcja 
sanacji straciwszy cąglość, traci łączność konsekwencji 
i sta:e się bezw-artcśclową i bezsk^iteezną. Pierwszym 
etapern sanami skarbu państwa jest natyćhmiastowe ze­
stawienie realnego budżetu państwa, który może by-ć 
wyrażony Ii tylko w  usiab Kzowancj n arce obecnei-

Należy przeto przedewszystkiem przeds'ębrać choć- 
Dy na:większy wysiłekfcalegu społeczeństwa i państwa 
by ustabilizować markę i te tak w  jej wewnętrznym o- 
brocie przez wstrzymanie drożj-zny, lak w zewnętrz­
nym przez wstrzymanie wahań marki wobec walut za- 
gran;cznvch . Następrre na zasadzie ustabTzowąfiej 
mariti można zestawić iealny budżet państwa, przedsię­
brać reformy w gospodarce skarbu i uzyskać zrówno­
ważenie budżetu państwowego, zac'agnąć pożyczkę 
zagraniczną, poczem już tylko iako dalsza konsekwencją 
moź nastąpić enrsia złotego polskiegę. —

Wszystkie działania przedsiębrane w  akcji bez cią­
głości planu, koncepcje ob'ecia po edyńczego ze szcze­
gółów akcji za całość są >'uż w  samem swem z a iwie ow a - 
niu skazanymi na- nopowoozenie i są jako experyrnenta 
szkodliwymi dla akc i sanacji sgarbu, powodując tylko 
zwłołcę w iei przeprowadzano. Czy teoryiyczny złoty 
da stabihzację obecnej marki? da możność zestawienia 
realnego budżetu? iub .uzykanie zrównoważenia budże­
tu? —  na to jest tylko jeema odpowiedź —  stanowczo 
nie! [NatomiaSi pęwnem fest i e  wprowadzenie teorety-/ 
cznego zlutego sparaliżuje wszelką akcję stalrhzacil 
marki, gdyż !ą zdeprecior.uo w sile nanywczej \v kraju, 
czyli że drtiżyzr.a Przyborze jeszcze na4 rozmiarze ! 
tempie i zdewaluuie markę do reszty w ob ec  zagranoy. 
Ponadto wprowadzi pomieszanie po:cć comipozy dwo­
ma wskaźnikami, fednym — marką. ulega:acvm c!ągłym 
Wanan’om, więc ryzykownym i prawie że Dezwarto- 
ściowym, a drug‘m wskaźn:kiem —  złotym rzekomo sta­
łym o tak!m skutku końcowym, że oba wskaźniki utra­
cą zaufanie, gdyż teoretyczny złoty, zbudowany na za­
sadzie średnej arytmetycznej z dwóch przeciętnych gieł­
dowych, franka i żyta, więc podiegafących ciągłym wa­
haniom, również nie mi że byćisam przez s?e wyrazem 
czegoś stałego. Korzyści ten teoretyczny złoty nie mo­
że przyn!eść dla gospodarki kraju i  skarbu, lecz t^Jko 
szkody. —

Przecież koncepcfa przyjmowaira przez P . K. K. P. 
i P . K, O. wkładów i oszczędności (? ) i uskutecznienia 
wypłat markami według kursu złotego polskiego iesf 
a itrepryzą spękulatywno giełdową i ryzykowną. i jako 
taka wprost niedozwolona fnansowym instytucjom rzą­
dowym, tembardziej, żc już d-zis:aj’ można przewidzieć 
straty na antrepryz*e przez depręc’ac ję . maiijd. Akc‘a 
kredytową wobec uprzywilejowanego przemysłu jest 
kwest;ą mn:e:szej wag? wob°c zagadr'en:a naprawy 
skarbu państwa i gospodarki kraiu. Te snrawe łąko 
czysto wewnętrzną może z łatwośc5ą rozw'ą-zać P. K 
K. P. z korzysta'ącymi z kredytu bez potrzeby zachw*a- 
nlą całokształtem walutowym Polski- Teoi etyczny zło­
ty absolutnie n?e może być tern za iew^cbran''"-”  prrb'- 
śc'ęm do emisii zioteg<» nolsk!ego, gdyż fest tylko „teo­
retycznym" i brak rru tak jrfk i zapowedzianemu zało­
żeniu banku bi-etowroo realnego podkładu, oparcia na 

..kruszcu i obcych walutach.
Nasarn^rrr-d trzeba zcsJaw8ć realny budżet, prze 

prowadzać reformv ceiem zrówrowążen!a budżetu, a 
drp’ero wtedy bedzie można ze skutkiem starać s:ę o 
realne oodkbidv } onarcą na kruszon i phrueh waluta-h 
dla em:s:i złoteoo. rachowanie zaś -na z ’ ore dochodu 
państv’owep-o r^l^sy od^ż^ć na v Ai r \ ' f dokre faldeś 
czasy gdyż obecn!e ple dużo z oaństw na św iece może 
się poszczvc!ć dochodem, nrtno że sa fnhnsowo s'in^mi. 
Wprowadzenie teoretycznego rdofe^o me można uwa­
żać za przeiaw drogi do sanacji skarbu państwa, lecz 
przecłwtre za przeszkoda w stab’l’zpwan!n marki, konie­
czna do wstrzymania drożyzny i dó'uremiłowąn-': 'tdano- 
wbgo obrobi markami żagrawca za parah’żoWaiiTe akcji 
sana cii gosnodarki kram i sicarbu naństwa, za przejaw 
szkodliwy i jako taki niedopuszczalny. '

Dr. O. J.

Zl^zćf konstvtuc :ny
LłG ! KATOLICKIEJ NA DIECEZJĘ CHEŁ iMi ŃSKĄ.

Dn>^ 8 lutego roku 1923 o goUz. 11 *el, jak w  zaproszeń'ach 
w  prasie i w  osobno wystosbwanycn listach naznaczył, :agah 
jenCralny sekretarz Iły katolickich w djreezji cbełnrńs^ei U 
strie :ących Ks. Jan Za Kryś, proboszcz z Klonńwk: I (konsty» 
tucyfny) Zł^zd delegatów łcskuptch i przez ligi ramfialne wy* 
braj.ych witając sierdecznłe przedstnw'c?c!a ł igi Katolickiej 
Diecezlalnej w arch:diecezlacb gnieźnieńskie? t poznańskiej w 
osobie lei JenCraPcgo Sekretarza Przewielebnego ks- Kanotdkn 
Prądzyńskłego z Pornnrra 1 delegatów z diecezH che?m?ń'k?et 
, . t  tem życzi nicm, dla ktorego ziszczenia sie ofiarował Mszę 
św . dnia tego aby obrady dz’afv się na większą cześć i chwa* 
lę B ga f Sw. Kościoła Jego: omnJa ad majorem Del głodem" 

Na propozyc'ę jeneraliiego sekretarzu obierają zebrani na 
przewodniczącego zjazdu Przew. Ks- Kanonika Pradzyńskiego, 
a na sekretarza Ks. proboszcza Michnowsktego i  Mszana, pow- 
Brodnica.

B skuęicb de len ió  %1 przybyło 5: Ks, Micbnowskt z Msza* 
na, Ks. Bączkowski' z Tez swa, K ś Łowicki z bksj*wls», Ks. 
Hackert i c  Starogardu, Ks. Tan Zakryś i  Kbnó-ykŁ Belegar

łów wybranych przez ligi parafialne przybyło 31: mfanowi' 
cie: Z Subków 1, z Pelplina 1. Z Strzelina 1, z Mszana 1, z 
Tczewa 3, z Oksywia 1, z Starogardu 19, z Kokoszków 1, z Pąs 
czewf 2, z Klonówki 1- Żadnego delegata nie przysłały lig i 
parafialne: Dąbrówka, pow. Starogard, Chełmża P'Crwoszyno 
t Grabowo, pow. Starogard. Ze sprawozdań delegatów wynl* 
ka, że delegaci reprezentują, około 4500 członków, że składki 
zbierano tylko dobrowolne, żę zebrań było w ub. i w b. roku 
13. Subkowy zaś i Staroga, ó odbywają zebranta T *'jt łącznie 
Z zebraniami Towarzystwa Ludowego i innyc?" W Starogara 
dz’e oroćtaikowafy s’ę poszczególne Towarzystwa (w  całości 
12) na rzecz Ligi Kat. Diec. po, 2000-1 u u00 mk. roczn'e oprócz 
dobrowolnych skhdek członków- Lig parafialnych jest 14; pro* 
tokołów nadeszło do Jen. Sekret. 5, Oksywie urządziło w iec 
powiatowy, Chełmża parafialny. Na dzień katolicki w Pozna* 
niu dnia 22. X. 22 r-, stawiło się z 11 miejscowości 23 delega* 
tów-

Jako usfawę obowiązującą L !gę Katolicką ha diecezję 
Chełmińską przyjmują delegaci po przeprowadzonej dyskusji 
nad każdym paragra'em Ustawę Ligi Katolickie! w archtdiece= 
zjach gn'źnieńskte! i poznańskiej f uchwalają lako minimalną 
składkę roczna, na rok 1923*ei’ od członka 100 mk.. od. dal* 
szych członków z tej samej famtlji 2f mk, rocznie; trzy ezwar* 
te zebranych zasobów pieniężnych płyn'e dh głównego zarzą* 
du Diecezjalnel L igi na rcce jenerainego sekretariatu przfez P, 
K. O. 204334.

L 'g i parafialne przyjmując Ustawę obowiązującą wszyst* 
kie Lig ' łączą się w jeden Związek pod nazwą: „Liga Katoii* 
cka na d ecezję chełmińską" i wybieraia przez ąkkląmację Gió* 
wny ża^ąd , mianowicie na prezesa: Starostę Krajowego w 
Toruniu Pana b. nfn. Dr- Wybickiego, na zastępcę lego Pana 
Profesora Pohlmanna z Wejherowa, urząd skarbnika połączo* 
ny Zostaje tymczasem z urzędem jenerainego sekretarza, Ra* 
dnych wyb'era się tymczasem 4, mianowicie: Pana rektora 
z Staroga-du Cesarza, Pana Micliaisk ego. se 'c  pr.czt. z Tcze* 
wa. Panią Bunikowską z Starogardu, Pana Piotra Kąazlelę, 
nńsf-za stoi. z Pelplina. Funkcje konTsjt rugów tymczasem 
pełnić będzie Główny Zarząd.

Zorganizowana Liga KatoŁ Diecezjalna przesyca swemu 
Protektorowi Najprzewlelebniejszemu Ks- Biskupowi w Pelp* 
linie, k.óry, jak zaznaczył Ks. Kanonik Prądzyńsk', na piośbę 
Ouebrabą z Poznania, aby raczył zaprow adzi w swej diecezji 
Ligę, jako pierwszy z pomiędzy XX. Biskupów Rzeezypośpo* 
litej zamianował jenerainego sekretarza Ligi , ratd fck i*’ dla 
diecezji chełmińskiej następujący telegram: „Delegaci L ig Pas 
raflalnych dtecezji chełmińskiej zebrtmi w Tczew !e na Zleż* 
dz'e konstytucyjnym zasyłają Swemu Na]przew'eic;)ntejszemu 
Księdzu- Biskupowi Protektorowi wyrazy hcldu, synowskiego 
przywiązania i wdzięczności wraz z pokorną prośbą, aby i  
nadal Łaskawie się opiekował Ligą Katolcką Diecezjalną".

Dc lepszj oceny Ligi Katolickiej, jej potrzeby, wielkiego 
znaczen i dla sprawy kafcLckiej i  zadań na przyszłość, póbu* 
dzif jędrnym t przekonywającym referatem Przew. Ks. Kmiom 
PrądzyńskP przemówił mnlejwięcej w taki sposób; „W rogo  
przeciw Kościołowi występują w teatrach, kinach, w pismach 
wykładarycń nawet w księgarniach po dworcach, pełno w soch 
pornografii, żołnierzom naszym w  czasie wojny bolszewickiej 
sozsyłano Lluźnierstwamf pizCp.ełn.iohe „pąnrętrU it Boga‘% 
koSc'ół narodowy śmiało sobie poczyna w  nasze] o3czyżn’e, 
obok niego adwentyści, metodyści, badacze Pisma św., a na* 
wet ludzie katoliccy pełniący nawet obowiązki religijne wro» 
go przeciw Kośc’ofowt występują- JaK to wszystko możliwo 
w  ;kra}u tak katolVkim od wieków jak Polska, gdzie na 25 
milionów obywatel’ jest na katolików, aż 22 milionów? btąd 
to ppchodzi, źe nie wszyscy katolicy są uświadomieni i  że 
nie jesteśmy zorgamzouanl; bo co organizacja zdz'ałać może 
wykazuje przykład Katolików w Rzeszy ntenreckioi: katolcy 
stano^fąc tylko trzecia część obywatel* niemieckich przez or* 
g?n'zacje katolickich obotnków przetrwali katastrofę kraiu 
f dziś u steru rządów Rzeszy memleckiej stają mężowie ka* 
toliccy. Abyśmy mogli zwycięsko przetrwać cieżkie czasy 
czekające nas i Kuścół nasz św- w najbliższe] już przyszło* 
ści trzeba się nam e-gantzować j to w „Lidze Kato1 ckiei".

Z dyskusji pźywjoncj wyłoniło się przekonanie, że powin* 
niśmy:

I- wszędzie, a Tnlanowfc’e przy Wioskach na dworcach zą* 
dać swoje gazety katolickie 1 nie kupować żadnych, jeżel* ka* 
tuUckich niema,

II. starać się w nrastach, aby komisie odpow’ednie przed* 
staw’enia w kinach należycie i sumiennie cenzurowały I  kon* 
trolowały,

III. potępić stanowczo, leżeli na przekór upomnienia ks* 
Kardynała tworzą sie kółka pań. które ćwiczą. s'e właśnie w: 
tańcach napiętnowanych Jako niemoralnych,

IV. domagać s'ę od prasy, aby występowała w obronie 
sprawy katol ckiei,

V. gromadzie zasoby p’enięźne, aby można pomiędzy lud 
masami rozdać broszury treści religjne], któreby przedewszy* 
stkiem omawiały prawdy Tundamentalne katechizmu,

VI. w każdej parafji zakładać Ligę Parafialna.
jako broszury odpow’ednie dla L ;g Par• podaje Ks. Kan. 

Prądzyński 4 broszury wydane przez Ligę Kat. w f oznan’u 
o małżeństwie, o adwentystach o narodowym kośc‘cte f ,.Ba* 
czność Katoticy'' dalej 40 tomików , Głosy na czaslę" wyda* 
ne przez wydawnictwo św. Wojciecha w Póznaniu-

1*06^1117 sekretarz omawiając sprawy organizacyjne;
I. prosi, aby Ligi parafjalne w swych sprawach zwracały 

Się wyłączni* do mego,
II. wskazu'e, że uprzedzenie fekfnrych kół robotniczych 

do L igi Katolickie! jest zupełnie nieuzasadnione i wnet się 
przerr enl w zupełne zaidanie, gdyż L?ga Katolicka nfę upia* 
w ’a polityk', a'doprawdy nie występuje nigdy przeciwko in* 
teresom robotntków,

III. zaznacza, że L ig i parafjalne powinny członków sw-yc*’ 
wyszKoLĆ na obrbńców I szerm’erzy sprawy katolick cj. Ć2.er* 
piąc potrzebne' wiadomości z „Otosów kntoliekeh" XX  
Jezuitów w  K rakow i, z ..Przewodnika katolickiego" w Po* 
znaniu, z „Przewodri ka Społecznego" w Poznaniu, które za* 
rządy powłnne zaabonować i i  dziel apologetycznych i bro* 
szur L ig i Diecezjalne’ poznańskiej i św Woiciecha, k*ó*-ych 
dostarczy Jeneralny Sekret,,

IV. Że L ig i parafialne powipne gorąco nopterać przede* 
wszystkem Towarzystwo Opieka nad Jzisomt, Tow. Kłodzie* 
t y  i Tow  Miłosierdzia św. Wincentego,

.V, źe Ligi Par. powinne usilnie pracować przeciw, pano*
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szącemu s'ę duchowi zazdrość1, nienawiści i uprzedzenia i  za* 
szczepiąc, w swych członków ducha miiości Boga i miłości 
bliźniego.

Zebrani uchwalała na końcu:
I. poprosić pokornie NarprzewicłcbtfojszCgo Ks. Biskupa 

Protektora swego, aby raczył rozporzadz'ć, aby Przew- XX. 
proboszczowie w swych parafjach pozakładali ligi pa|pfialne,

II- poprosić Główny zarząd Zw :ązku kapłanów „Unitas", 
aby w tej samej myśli zwrócił się do» Przew. XX. probosz* 
Czów,

111. aby jeszcze w iym roku przy końcu sierpnia lub tia 
początku września odbyt s'e w TczCwte Ziazd diecezjalny,

IV- aby Jeneralny Sekretariat w braku własnego organu 
komunikaty swe ogłaszał w Pielgrzymie, Dz enniku Tczewskim 
Dzienniku Starogardzkim Słowie Pomorskim, Głosie Pomor* 
Sk'm, Gazecie Kaszubskiej w Wejherowie 1 w Głosie Robot* 
ifka w Toruniu. *

Po 3-gndzinnych obradach zamknnf przewodnicz. ?. z !azd 
Ligi Katolickiej na diecezję chełmińską o godz. 2 po pot. ze 
serdecznfm żvczenem ob‘ itego błogosławieństwa Bożego dla 
nowej organizacji katoTcktct

K 1 o n ó w k a paw* Pelpl n 13. II. 1923 r.
Jeneralny Sekretariat 

Ligi Katolickiej na diecezję’ chełmińską.

ddszwa do wszysfitlcli nieszkaaciw  
Wm Upruiz ęlzSiiepo.

Ze względu na straszną drożyznę, jaka się z dniem 
każdym rapiowire wzmaga, niewątpliwie cierpi najw ę- 
cej na biedniejsza ludność naszego powiatu z powodu 
braku środków żywnościowych i artykułów pierwszej 
potrzeby.

Zwracają s:e w  Starostwie codzienne do nas liczne1 
rozpaczliwe głosy j wynędzniałe postacie z błaganiem 
o pomoę o ratunek, o chlcb.

Wydział Powiatowy i Powiatowa Rada Opieki Spo­
łecznej z swej strony czynią wszystko,co tylko możl we, 
wydają na ten cel osobno sąbwencje 'i zapomogi. Acz­
kolwiek kwoty te są dosyć znaczne, to wobec anormal- 
hych stosunków dzisiejszych są jednak n'kłc. Dlatego 
tez rozpaczliwe te wołana i błagania o pomoc spowo­
dowały nas do zwrócon a się z odezwą w im eniu tych 
na biedniejszych tej „nędzy prawdziwej*1 z gorącą pro­
śbą do mieszkańców powiatu naszego o pomoc. Pomoc 
ta me iest tylko obowiązkową konieczności ale i kwe­
stą palącą. Niech przeto wszyscy bez Ayyjątku nie u- 
Chylają sio, lecz spieszą z dodatnią pomocą ratując głod­
nych i Wynędznalych.

Przedewszystlriem zwracamy się specjalnie dó pp- 
roln ków, do serc ich litościwych, aby tak jak roku ze­
szłego i teraz według możności składali datki w naturze, 
a mianowic c w  zbożu (bez względu jakie) oraz ziemnia­
ków. aby umożliwić Wydziałowi Pow- odnośnie Pow. 
Radzie Opieki Społecznej wydawanie tanich znaczków 
chlebowych.

Jeżeli który z pp. rolników nie może natychnfast 
odstawić zboża, prosimy o uwiadomienie nas kiedy i ja­
ką ilość zboża na biednych odstawi, aby umożliwić nam 
ustaleń e wartości znaczka chlebowego, co można 
stwierdź ć dopiero wtenczas, wiedząc jaka ilość zboża  
będz:e do dyspozycji.

Wszystkie fnne osoby, które me posiadają zfeml. pro­
simy nadelać datki w  gotówce do Pow. Kasy Oszczęd­
ność' w  Starostwie na konto nr. 84034 (Pow. Rada Opie­
ki Społeczne). Z złożonych o far kwitować będziemy 
każdorazowo w  Orędownku Pow.

Zna:ąc ofarność rmcszkaftców naszego powiatu ma­
nty nadzieje, że i teraz metyiko głos i płacz rozpaczliwy 
biednych ale i woiane nasz^ odniesie pożądany skątek.

Wycąganie ręki no jałmużnę nie jest miłe. każdy 
ęhyba to zrozurrfe. Zmusza nas do tego tylko ostatecz­
ność, głos sumicua oraz obowiązek ratowania „najbliż­
szego bliźniego naszego". l

W zywam y zatem i prosimy serdecznie wszystkich 
mieszkańców powiatu grudz!qdzk’ego bez wyiątku do 
składana ofar na rzecz naszej „nędzy** głodnych i bied­
nych naszych**.

Miłosierdzie i pragmemc otarcia nejednei łzy niech 
będzie w zbożnej ąkę!i nasza dewizą i naszą przewodnią.

Wydziat Powiatowy:
Ossowski, przewodnezaey; Chełmicki Krzyżanowski.

Tomcżyński, Topmcier. Rutkowski. Mosakowski.
Powiatowa Rada Oifekł Społecznej.

Ossowskk Starosta.

Rada M ejska.
Niemcy wyszli — Jak się mówi —  z fasonu. Widoczme 

|cdnol'tość wszystkich polskich radnych podziałać im na nCr*

Ludwik Łydko.

M ik o ła j  K  p e ro ili  w  O ls z ty n ie .
Lecz działalność tego wieKfer-o męża nie wyczer­

pała s;ę na badanach astronomicznych. Kopernik był 
gen uszem wielostronnym. Jako ekonomista zgłęb!ał 
problemy skarbowe i monetarne i napsał mcmorjal 
(patrz artykuł w nr. 39 „Głosu Pomorskiego** p. t. „W  
bo!dz:e Mikołajowi Kopern!kowi“), który potem w r. 
1522 stał się podstawą dla obrad seinfku stanów pru­
skich. O jego zdolnościach ekonomicznych i adnfmstra- 
cynych św adczy także chlubnie jego dzałalność w 
Olsztynie jako namiestmka kapituły w ziemiach jej pod­
ległych. Kopernik jako narniestnk kap;tuły w Olszty­
nie, stał na czele władz sądowych admhfstracy'nych i 
policy nych, oraz ustana w a ł wysokość ceł i podatków. 
Do głównych iego obowiązków należało także osied­
la n i kolonistów na spustoszonych przez wo;ny krzy­
żackie zicnrach. Historia zacłiowa'a nam opis. napra­
ny ręką Kopenfka pochodzący z Olsztyna, jak spusto­
szoną ziem'e podziel 1 i zaludnił p. t. „Kolonizacja spu­
stoszonych włók",

w y o tyle, że w końcu nie mogąc Inaczej na mą zareagować, 
demonstracyjnie glosowali przy wyborach na radców mich 
skeh na radnych Poszv, ińskiego i ReJęra.

Dlaczego? Oto widząc JednjlUość irontu polskiego, w ł« 
dząc zgodność polską na kandydaturę pp. dyr- Andrzejewskie* 
go 1 Nowakow>\.?go wysunęli tyUi dwóch poiskicn raonych, 
o których domyślają się, że oni są w swoich obozach główny* 
ml zwolennikami polskiego, jednolitego irontu.

Rozumiemy doskonale niemiecką wściekłość, którą po* 
kry wal iron.czny śmiech pp- Wahla 1 towarzyszy, ale i to 
wiemy, że wystąpienie Niemców otworzyło pewnie oczy 
wszystkim polsuini radnym, jak naiezy im postępować w 
radzie miejskiej dla dobra .miasta, polskiego miasta —  pan o* 
wie radni Niemcy.

Jednol tość polska, która zamanifestowała się na wczo* 
rajszem posiedzeniu w zgodnym wyborze dwóch radców miej* 
slfch, jeszcze jeden piękny wydala rezultat Mianowic e 
posiedzen.e trwało mimo obfity porządcK obrad (19 spraw), 
dalej poufne pos:edzente oraz wybory zaledwie dwię godziny. 
(Od godziny 5 t pół do godzaiy S=mcj)’

Chcielibyśmy przebieg wczorajszego posiedzenia uważać 
za dobrą zapowiedź pożytecznej współpracy wszystkich poi* 
siccli radnych dla dobra nfasta- Korzyść z tego będzie dwo* 
jaka: raz wzmocnienie wydajności tej pracy, a powtóre zgo* 
dna czujność polska na strażn‘cy zachodniej.

Zgoda ta wcżoiajsza miata pozatem i ten miły i sympa* 
tyczny skutek, że na pogawędce, którS nastąpiła po zet.rjtuu, 
zebrań polscy radni i radzcowie z prezydentem i wlcCprczy* 
dcntent na czele iOO 000 marek na najbiedniejszych miasta.

PRZEBIEG POSIEDZENIA.

Na wtorkowem posadzeniu Rady Miejskiej załatwiono 
cały szereg spraw bieżących. Na początku zaraz podwyż* 
szono podatek od psów i to za łańcuchowego na 10 000 marek, 
za pterwszego, i na 15 000 marek za drugego rocznie. Za 
wszystkie inne psy ustanowiono taryfę 40 000 marek za 
pierwszego i 60 C00 marek za każdego następnego rocznie.

Zmieniono także ordynację dotyczącą pobćrania podat* 
ków od zabaw w obrębie miasta Grudz ądza, gdyż nie odpo* 
wiadała ona więcej \ stosunkom walutowym i ska!l_ zarobko* 
wej. Nowa taryla podatkowa od zabaw i przedstawień, przed 
stawia się w głównych zarysach następująco:

1. Jeżeli nie pobiera się wstępnego: a) za każde przed* 
staw en e teatralne i koncert od 12 500— 50 000 marek, b) za 
każdą zabawę z tańcami i ucztę od 24 000—52 000 marek, a 
jeżeli zabawa przeciąga się po 12 godziną w nocy pod wyż* 
śza się te normy o połowę, c) bale i zabawy maskowe lub 
kostjumowe od 56 000—68 000 marek, d) za instrumenty me* 
chaniczne lub automatyczne bez względu ną ilość przedsta* 
wień 7 500 marek, za fortepjany 6 000 marek, płatne w ra* 
lach półrocznych z ,góry, e) za każde przedstawienie cyrkowe 
40 000 inarek, f) ara huśtaWkh Slizgawui itp. po 15 000 rnarek, 
dziennie, g) za karuse! 8 000—40 000 marek dziennie, zależnie 
od rodzaju siły pociągowej.

Podatek ryczałtowy w restauracjach, cukierniach, ka* 
wtarniach itp-, w których koncertuje muzyka, l 000— 15 000 
marek dzienme, zależnie od przestrzeni, kabarety, varl«te przy 
stolikach itp. 30 000 marek dziennie-

2- Jeżeli wstepne pobiera się: a) za każde przedstawienie, 
koncert, występ muzyczny, wodewil Itp. 30 000—92 O00 ma» 
rek, zależnie od przestrzeni i ceny b letów , b) za każda za* 
bawę z tańcami, bal maskowy, kostiumowy, ucztę 30000— 
97 000 marek, zależnie od przestizeni i biletów, c) za kinema* 
tografy 31 000—91 000 marek, zależnie od ilości nrejsc i cen 
biletów, d) za każde przedstawenle cyrkowe 30000— 115 000 
marek, d) za  prowadzenie ślizgawek, huśtawek Itp 42 000—  
97 C00 marek*

W  dalszym ciągu Rada Miejska zgodziła się ha podwyż* 
szenie opłat .argowych według taryfy przewidującej opłaty 
ta: gowe od 200 marek do 3 000 marek. W  dni jannar-zc pod* 
wyższa się taryfę o 100 procent.

Zatw.erdzono także preliminarz dodatkowy wydzralćw 
dla kanaltzacii i tarciu miejskiego e e lm  pokrycia niedoboru, 
oraz zaprowadzone podatek mieszkami ,w j wynoszący 4 04)0 
marek rocznie dla I stopy (300— 4*1 marek) przedwojennego 
kor \ mego. Zazna :zyć należy, żc paditJk ten mieszkaniowy 
nie dotknie uboższej ludności

W  celu uzyskan a funduszu obrotowego dla administracit 
miejskiej miasto Grudziądz ma zamiar wypuścić obligacje 
(bony) 7 procentowe z  terminem rocznym lub półrocznym o* 
parte na wartości złotego polskiego, na sumę równa ooOOO 
złotych polskich, albo też sumę równą należności podatkowej 
z roku budżetowego 1923- W  tym celu Rada Miejska upo» 
ważniła Mag’strat zwrócić się do rządu z prośbą, by, te obii* 
gacje mogły być każdorazowo lomhardowane w Polskiej Kra* 
jowej Kasię Pożyczkowej, Zaś miasto Grudziądz odpowia* 
dałoby za te obligacje całym swoim malątk em ruchomym i 
nieruchomym, oraz całym swym dochodem. Rada Miejska u* 
poważniła także Magistrat do wszelk ch pertraktacji i decyzji 
w tej sprawie z rządem i Dyrekcją P- R. K. P-

Lecz Kopcrn ka jako nimiestn'ka ziem kapitulnych 
czekało jeszcze trudn:e‘sze zadanie, bo groziła nowa 
wojna nfędzy Krzyżakami a Polską. Wielki m strz A l­
brecht nie chc‘ał złożyć przysięgi wierności królowi pol­
skiemu i widząc, że woina z Polską. będz'e n eunikn:ona 
szukał sprzymierzeńców i utrzymywał I:cznych werbo- 
wn'ków w o:sk na'emn!czycb w Niemczech. Stara? się 
rtawet o poparcie książąt nicmieck ch i cesarza, wszedł 
z n!mi w  konszachty, pozatem zawarł jeszcze prgynrier 
rze z wielk:m księciem tnoskicwslcim. W  razie wojny 
Warmki rozdz!e!a;ąca kl nem ziemie krzyżackie, musiała 
stać się p:erwszym polem walk j spustoszeń w o:ennych. 
Naiważn:e’sze zamki warmiiskie były wówczas Olsztyn 
i HeMsbcrg.

Wojna wybuchła w  roku 1519, krzyżacy zajęli 
Brunsberk (Braunsbcrg), Frombork (Frauenburg) I inne 
miasta warmiiske, lecz daremn?e szturmowali Olsztyn 
i Heilsberg bronione przez jwlskic załogi. Kap:tuła from- 
borska przen;osła się do Gdańska, jedynie Kopernik 
.trwa? na swej trudnej placówce, kierował obroną Ol­
sztyna ! dz’‘el ł z polską ludnością miasta ciężki los woj­
ny, obeznany z potrzebami wojny j wierny swej polskiej 
Ojczyźnie.

Podstępne knowania wielkiego mistrza i Wojna przez

l r

Komitetowi „Stacji Opkkl nad niemowlętami" uchwalono 
lOOOGO marek miesięcznej subwencji.

Magistrat podał Radzie Miejskiej do wiadomości a) b'łans 
przebudowy Teatru Miejskiego, b) zestawień e dochodów l  
rozchodów za czas i- VIII do 31- XI] 1922 roku, oraz c) pre* 
liminarz budżetowy Teatru na rok 1923 z prośbą o zatwier* 
dzenie- Preliminarz budżetowy odesłała Rada Miejska do ko* 
misji finansowej. Według bilansu przebudowy Teatru Miej* 
sk ego, różn’ca między dochodem a rozchodem wynosi 9 mii* 
jonów 500 000 nu.iek. Według zestawienia do liodów t roe« 
chodów Teatru Miejskiego od chwJi powstania aż do końca 
ubiegłego roku, suma rozchodów wynosi 47 917 7l9 marek 13 
fenygów, a suma dochodów 29 539 115 marek, czyli, żc Featr 
do 31. grudnia 1922 roku przyniósł dciicym 18 tr.iljonów 378 
tys ęcy 604 marek i 13 tenygów.

Po przyjęciu bilansu majątku Kuntcrsziyn za czas cd 1 
kwietnia do 31 grudnia 1922 roku, zatwierdzono podwyżkę ten 
za gaz, którego 1 metr kubiczny kosztuje obecnie i 000 marek 
z gazom.erzy a 1 050 marek z automatów. Podwyższono tak* 
że ceny za wodę na 350 marek i ceny za prąd elektryczny tak 
dla m asta, jak i dla prywatnych odbiorców, lak więc swia* 
tło kosztuje obecn e 1 500 marek za 1 kwg. a siła 1000 ma* 
rek za 1 kwg. W ięksi odbiorcy otrzymać mogą 20 do 35 pro* 
cent rabatu.

Zgodzono się również na podwyższenie taryfy tramwajo* 
wej, która przedstawiać s ę  będzie obecnie Jak następuje: 
Bilet na linji Dworzec— L powa 300 marek, na linji Plac 23=go 
Stycznia— Chełmińska 200 marek Dzieci i wojskowiyna obu 
liniach 150 marek* Przejazd nocnym wozem 500 marek dla 
dorosłych a 300 marek dla dzieci* Bagaż ręczny w dzień 150 
marek, w nocy 300 marek- Bloczki (10 biletów) 2 500 marek, 
karty miesięczne, osobiste 15 000, meosobiste 30 000 marek-

Podwjższono w końcu opłaty za ubój bydła i badanie 
mięsa w Rzeźni M ejskiej. Opłaty za ubój wyuoszą 5, 10, 15 
i 20 tys ęcy marek, za badanie 250—500 marek. Za wpro* 
wadzone do miasta bydło 4, 9, 14 i 19 tysięcy marek.

Pod koniec posiedzenia uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
10 i pól milionową z Banku Krajowego w Poznaniu na zapła* 
cenie wydatków za roboty doraźne, oraz bezprocentową po* 
życzkę od rządu w wysokości I miliarda marek na cele apro* 
wizacyjne, tj- na zakupenie artykułów spożywczych pier* 
wszej potrzeby, aby przetrzymać c!ężktc czasy przednówku.

Przystąpiono do wyboru radzców miejskich. Zam ast 
proponowanego przez Magistrat wyboru 3 radzców. Rada 
Miejska wskutek wnosku dyr. Poszwińskicgc zgodziła się 
wybrać tylko 2 radzców. I lak w m ejsce p. Baranowskiego 
wybrano 19 głosam? p. Andrzejewsk Cgo, dyrektora Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, s w miejsce ustępującego na 
stanowisko inspektora Szpitala Miejskiego p. Wielgosza wy* 
brano radzcą 25 głosami p. Władysława Nowakowskiego-

Po omówieniu sprawy uregulowana płacy inkasentom 
elektrowni i sprawy wykupywania mleka l nabiału prze* 
mleczarnie ze szkodą ludności Grudziądza, zakończono posic* 
dzCnie zawierające obszerny porządek dzienny w stosunkowo 
krótkim czasie dwugodzinnych obrad- • —o.

"    — —- — —      1 ■«
— * *  ZEBRANIE CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI, 

grupy grudziądzkiej Chrzęść. Narodowego Stronnictwa Pracy 
■— odbyło się w poniedziałek wieczorem przy 'icrm  m udział® 
członków na sali Hotelu Warszawskiego. Przewodniczył w i* 
ceprezes p. J a b ł o ń s k i ,  prciokóf pisał p- L e w a n d o w s k i  
Reierat z ostatnich czynności Rady Miejskiej i o stanowiska 
radnych Chrześcijańskie] Demokracji wyglo>,ił radny nasz p. 
dyr. P o s z w ł ń s k i ,  uwypuklając szczególnie wydatne tnlcia 
tywę l współdziałanie koła naszego radzieckiego we wszyst* 
kich sprawach^dotyczących bezrobocia i podwyżek dla praco* 
wntków miejsKich. Omówił/dalej sprawę Teatru M ejsk ego 
l wyboru nowych radców me.isktcli. Zebrani zgodzili s ę  ■ 
na proponowane z naszej strony kandydatury pp- dyr. Andrzc* 
jewskiego wzgl. Wawrzyniaka- —  Wszyscy ząb'eraiący glos 
w dyskusji wyrażali zupełną zgodę na stanowisko zajmowane 
przez koło nasze i uznanie za należyte zastępowan e intere* 
sów miasta, & szczególnie szerokich kół pracowników.

Po drugim rSIćracic w sprawie drożyzny, wygłoszonym 
przez red- p. C h m i e l e w s k i e g o ,  omaw ąnc rezolucje, u* 
chwalone na zebramu przedstawić elt wszystkich stanów mia* 
sta i powiatu w sali Rady Miejsk cj. i sprawę drożyzny wo* 
gółe. Oświetlili sprawę wszechstronnie pp. radcy N o w a  k, 
sekretarz generalny Clii ześcijańsk ego Z ednoczcma Zawodo* 
wego, J a b ł o ń s k i  i W o d w u d  Podkreślono z uznan'em 
inicjatywę Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego i 
stronn ctwa naszego w tej sprawie i zsoTdaryzowano się w zu 
pełności z€ stanowiskiem, przez nte zaictem. — Prezes grupy 
złożył oświadczenie, solidaryzujące się z enuncjacją bisku* 
pów polskich i stanowiskom koła naszego sejmowego w spra* 
wie manifestacyjnych nabożeństw za duszę śp. Ntewadom* 
skłego. ‘

Pod koniec zebrania pp. J a n k o w s k i  i M i c h a l a k  
złożyli pierwszy 25 0C0 drugi 500 marek na Kuchnię dla ubo* 
g'ch. Wyrażono życzenie, ażeby zebrania odbywały się jak* 
najczęściej. ,

rfego wywołana mimo wszystkie sojusze skończy'a s'ę 
klęską krzyżaków, a ostatni wielki mistrz A!b,-ecitt zło­
żyć musiał królowi Zygmuntowi na rynku krakowskim 
uroczystą przysięgę wierności. Duszą obrony przeciw­
ko chytrym zakusom przekuponych band krzyżackich 
był wówczas na ziemi warmińskiej M !ko?ai Kopern;k. 
Broniąc łączności Warmii z Polska i polslfego wówczas 
Olsztyna z narażeniem własnego źyc:a nawet, Kopern k 
działał n etylko iak gcn!alny astronom, ekonomista i stra- 
tegik, ale przedewszystkiem iako wierny syn Polski.

Dlatego też zarówno w Polsce jak i na po’skiej War- 
m;i żyje do dziś dnia panfęć po M'koła:ti Kopem:ku. 
Przypom inaj nam go i mury starego grodu olsztyń- 
sk ego ł pomnik umieszczony w bliskości tego zamku. 
Zwiedzający dzisiai zamek olsztyński natrafa na salę. 
która niegdyś była mieszkaniem Kopermka. Nad 
drzwiami do tej sali prowadzących u:tzeć możemy wy­
raźny jeszcze rysunek astrononfezny, jedna z wiciu 
istn ejących niegdyś panfątek po tym gen alnym mężu. 
Jeszeze w  roku 1776 istniało w  zamku olsztyńskim kika 
innych pamiatek po Koperniku, między któręmi był też 
stary skompilowany zegar słoneczny, herb Kopernika 
z literami N. K. A. A. (Ncolaus Konern kus Adminłstra- 
tor Allensteiniensis), oraz tablica na której Kopernik wla-
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Wiadomości bieżące.
h a l s n o a r z -  Czwartek. K a t. S. P io tra  w  Ant. Wscnód słoń. 
T.6 zachód 5.22 Wschód Miężyea 9.47 zachód

Sh -*
MUZEUM otwarte w  środy i soooty od 12-2. w  nie­

dziele i święta od 11—2 godz.

*

filBLJOTEKA I  CZYTELNIA T. C. L- otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i sb* 
k n r  Jd g o d i 4 - A

cSS
— * *  W ICEMINISTER ŁOPUSZAŃSKI, zastępca P. 

Ministra Oświaty i Wyznań Rfeligijnych, przyjeżdża 
Jutrzejszego czwartku do Grudziądza. 

p . Wiceminister, który bawi już odtygodua na Po­
morzu,’ bada tutejsze stosunki szkolne. I pobyt w  Gru­
dziądzu poświęcony będzie sprawom szkolnictwa.

Z  programu dotychczasowego wiemy, ż ' P. Wice­
minister zabawi dwa dni w  Grudziądzu, że jięć z ie  go 
ściem P.. Prezydenta że obok zwiedzania szkól będzie 
jutrzejszego wieczora na przedstawieniu w teatrze, a w- 
piątek na obchodzi Kopernikowskim.

P, M dstra wita tak szkolnictwo grudziądzkie, jak i , 
rodzice dzieci szkolnyct z szczerą nadzielą, ie  pobyt 
jego w  mieście naszem naprawi szereg bolączek w 
szkolnictwie, grudziądzkiem, szczególnie w  gimnazjum 
źeńskiem.

— * *  KURATORJUM OKRĘGU SZKOIATGO POMOR­
SKIEGO podaje do wiadomości, że p. wiceminister Wyznań 
Religijnych 1 Oświecenia Publicznego T- Łopuszański, zwie­
dzający obecnie Pomorski Okręg Szkolny będzie udzielał po= 
słuchali w  sobotę, dnia 24 bm. w Kuratorium (Toruń, ubca 
Sienkiewicza 24) o godzinie 11 do 12.

W  PIĄTEK ODBĘDZIE SIĘ AKADEM JA KO­
PERNIKOWSKA TEATRZE MIEJSKIM (o eodz 3 
wieczorem), na którą przybędą ci obywatele miasta, któ­
rzy chcą dać wyraz hołdu geniuszowi umysjowcści 
świata, Polski i Pomorza. -

. ■ ' ' . ■ '•■-wK-Jói-ego głównym runkiem łwdzie
odczyt przyrodnika prof. Babskiego „0  Koperwku", u- 
rozmaicą: koncert 64-go p. p.. śpiewy chóru seminarium 
naucz, męsk., oraz deklamacjo wybitnych artystów na­
szego teatru- ,

Bilety wstępu nale:.;y zamówić Natychmiast. w  te- . 
tralnej ka%e dziennej (skład cygar p. Wawrzyniaka PI. 
23-go stycznia 29).

— * *  R F D E R T U A R  TEATRU MIEJSKIEGO. 
Ś r o d a .  21. II. o godz. 8 „R<ber! i Bertrandt*, przed­

stawienie dla związków robotniczych.
C z w  a r t e k, 22. II o godz. 8 .,U -vls“ .
P i ą t e k  25. II. o godz. 8 wtecz. Akademia ku czG Ko­

pernika.
- * *  PODROŻENIE CHLEBA- Z powodu aalszeg< po- 

drożenia mąki żytniej- chleb od dzisiu1, Kosztuje 2 500 marek.
- * «  POŻAR W  SZKOLE W VDZULOW EJ. Drfctaj ra­

no o godzinie 5 pól wybuchł w  szkole w>dzk 'owei przy ul. 
T  rynków ej na piętrze pożar. Z powodu wadliwości piees. za­
paliła się podłoga w jednej ze sal szkolnych, tak iż  piec kach- 
Iow y runął przez sufit na piętro niższe. Dzięki energicznej 
alkcjl prowadzonej przez półtora godziny p riez p. Prószków* 
skiego, udało się straży opanować pożar, który mógł spowo* 
dować większe szkódy-

— * *  W YKŁAD  JANA PIETRZYCKTEOO O KOLENDACH 
POLSKICH (ilustrowany muzyką) odbędzie się dziś (w  śro* 
de) o godzinie 8=mej wieczorem w auli; gimnazSjn matema* 
tyczno-przyrodniczego- Frelegem omówi rozwój kolendy, od 
staropolskich pastorałek aż do kolendy artystycznej. Jako 
pomnik obycz. epoki przedstawi przew/borne zwłaszcza swym 
rubasznym humorem kolendy z. epok?. -saśk'ei. żvląęej w myśl 
aew tzy: ,,.Tedz; pij i popuszczaj pasa"! Wykład obejmie ró= 
wnież rozwój jasełek i szopki, aż do rozgłośnej w  czasacń 
Stanisława Augusta szopki poEtyczno-satyrycznej Kajetana 
Węgierskiego, „szopki Stańczyka" Tarnowskiego i Szujskie* 
go, ora; świetnej , sżopki kmkowsktej", Bov‘a (Żeleńskiego). 
Wykład ilustrowany będzie muzyką najpiękniejszych koiend 
polskich.

W czora jszy wykład Pietrzyckłego: , ,C z y n  S I e-n k ie* 
w i c z o w s k i "  zgromadził tłumy słuchaczów.

Nie wątpimy, że i dziś pospieszą liczne rzesze pubbez* 
ności, by wysłuchać interesującej prelekcji okraszonej pełną 
swojskTch melodii kolendowych częścią muzyczną.

Jutro (w  czwartek) trzeci i  ostatni wykład Jana Piętrzyć* 
kiego na wdzięczny i niesłychanie powabny temat: „Juliusz 
Słowacki a kobiety". Co sądził Słowacki o kobietach i. mi* 
łośd, erotyczne usposobienie poety wobec różnych tempera* 
mentów kobiecych, rola kobiety w; jago życiu i twórczości — 
to treść wykładu- Bilety do nabycia tylko przy re jśc ir  na 
salę.

sną ręka napisał kilka łacińskich wyrazów. Istn!ałv tak­
że dawniej w  zamku olsztyńskim i przyrządy astrono­
miczne. pozostałość po obs srwa.torium na w i°ży  zamko- 
wejp/ale z biegiem czasu zaginęły, lub też Niemcy za-' 
jąwszy p o  rozbiorze Polski ^artnję, wywieźli te cenne 
parnia tld-

Pommk Kopernika, sroiacy przy wjeżdzie do zamku, 
to gotycka kapliczka, a w  niej biust wielkiego męża na 
postumencie noszącym'naois w  jezvku niemieckim: .-Po­
tęgą ducha wskazałeś pierwszy ziemi drogi, a zamek 
ten i miasto otaczałeś błogosławieństwem i opieką11- Nad 
daszkiem, który wsparty jest na czterech flarach cwdzi- 
rrir znowu stówa: ,-Med’ fcUs, Astronomus CJericus". któ- 
re wskazują na wszechstronna działalność Kopernika w 
Olsztynie. Jako doktor leczył on chorych i rannych- 
(zwłaszcza \y roku 1521), jako duchowny pocieszał stra-. 
ponyCh,Jako uczony wkazywaf. innym drogo mądrości. 
Dlatego też p ó źn ie j obywatele Olsztyna, choć tniedzy 
nimi było też i wielu Niemców, rvz,,awszy 1 oceniwszy 
wiekopomne zasługi Kopernika dla świaia w  ogólności, 
a dla miasta Olsztyna w szczególności wznieśli mu 
Skromny lecz długotrwały pomnik wedb '" wanów rad­
cy Bickrona i prof. Gotza z  Berlina. Pomnik Kopcrni-

—.** PREZESI I KOMENDANCI OKRĘGOWI ZWIĄZKU 
TO W A K Z Y S TW . POW STń NCÓW 1 WOJAKÓW Dnia 25 
bm 3 godzinie 12*tej \v południe odbędzie się w  Poznaniu na 
sal! p. Jarockiego przy ul. Marsztalaiśkiei przedwstępny zjazd 
Okręgowych prezesów, komendantów względnij delegatów 
Związku T'owarzystw Powstańców i Wojaków.

Program zawiera: !• Zagajenie i "©witanie delegatów
przez prezesa Związku, 2- Referal o stanie organizacji towa* 
rzystw w dotychczasowym rozwoju i  jak na przyszłość nale* 
ży  organizację traktować- Referat -wygłosi sekretarz gene* 
ralny. 3. Referat komendanta Związku o wojskowych celach 
iowarzystw i o Konieczności organizowania się wojskowo: 
pozatem o zadaniach, które w razie mbilizaeji nasz. Związek 
\zekaja, 4. Dyskusja, wotne głosy, tyczące się prawomocnego 
zjazdu delegatów, mającego się odbyć ■ przy końcu miesiąca 
marca br.

Generalny sekretarz-,

- - * *  ZEBRANIE TD W . W ŁAŚCICIELI NIERUCHOMO* 
ŚC odbyło się wczoraj na salt pod ,,Złotym Lwem". Po za* 
gajeniu przez prezesa p. R u c i ń s k i C ? o K'ygłosif programu* 
wy.referat poseł p. K r z y  w i ń s k i .  '

W  referacie swym p- poseł K. wspomniał o prądach po* 
wojennych, powstrzymujących ruch budowłany w miastach 
i  o tern, że rządy poprzednie były zdania/iż należy jedynie 
coś tworzyć, nie bacząc na to, aby utrzymać to, co jest, w 
całości- Wspominając o ochronie lokato'-ów —rkaza! referent 
na ogólną apatię, panującą wśród ' właścicieli domów, którzy 
nie widząc sposobu utrzymania budynków w całości, wyzby­
wają się ich na rzecz przybyszów niepewnych, którzy sza* 
chruia domamt nabj^tfmi ’ oddawaja je w większej części w 
ręce żydów f innych spekulantów. — Drożyzna szalejąca w* 
kraju doprowadza nas nad brzeg przejitści, dlatego też rząd 
obecny przyszedł wreszcie do przekonania; że poprzednie 
rządy kroczyły^ po mylnych drogach. Niedobór budżetowy, 
braki gospodarcze i brak zmysłu państwowości ze strony o* 
bywateli kraju sprowadzają chaos w społeczeństwo, które 
będąę niczadowolonem z rządu t urzędów niemająe poszano* 
wania dla władz, tem samem działa destukcyjnie.

Wreszcie wspomniał referent o projekcie, dotyczącym 
o c h r o n y  n i e r u c h o m o ś c i ,  który został przedłożony 
Radz!e Ministrów- Projekt ten nie jest zupełnie zadawalający, 
bo cyfry rodane w rtm nie odpowiadają wymaganiom stosun* 
ków obecnych. Sprawą powyższa zatmulą się posłowie przy* 
.cJiytpi projektowbj- prawdopodobnie*— istnieje przynajmniej 
nadzieja - że rząd się do ntego przychyli, przyczyniając się 
tvtv  samem do ratowania nieruchomości przed zawaleniem 
jak to już dzisiaj W rozmaitych okolicach Polski (byłej Kon* 
gresówkf) się dzieje.

Następny referent p- mec. N a 1 a z C1: wyjaśnił sprawę 
ustawy o ochronie lokatorów i sposób żnjstowania W  przez 
władze sądu* e.

P j  referaiack rozwinęła sie krótka dyslneja, pua»m  pre* 
ze= Rudłńokt zdał sprawozdanie ze zjazdu delegatów w Toru* 
n?u- Na wniosek p. R. uchwalone fednógłośńte podwyższenie 
składek miesięcznych do wysokości 2o0 marek. Na tt m po­
rządek obrad się ryczerpał i  prezes solwowal zebranie* ’

Podziękowania.
—* *  NA TOW. CZERWONEGO KRZYŻA zamiast -działu 

w balu w dalszym ciągu złozyli: pp. : W iktorsrwo Pruizew* 
scy 1J000 marek, dr. Majowie 1000G marek, oraz Wacław 
Mieczkowski 5 000 marek- Łaskawym ofiarodawcom składa 
seiaeczńe podziękowanie

starościna O s s o w s k a ,  
prze wodniczaca SeK f Finansowe,

— * *  TA  ZŁOŻONĄ OFIARĘ w  dniu 3*go lutego br. we 
Wysokości 1 000 marek przez Szkołę Podoficerską ha inwali* 
dów wojennych składamy serdeczne podziękowanie.
Zarząd Koła Pomorskiego Związku Inwalidów Wojennych Rp-

Ruch towarzystw. ,

— (rt) ZFBRiN IE  ZARZADU MIEJSCOWEGO „SO ­
K O ŁA " odbędzie, się w środę, dnia 21 bm. o godzinie 7*TuCj 
wieczorem w  dolnych ubikacjach, Hotelu Warszawskiego. Z 
powodu ważnpśęi spray;, objętych pcrzadHem dziennym, o* 
btchość wszystkich członków kopleczna. Prezes-

— (rt) ZEBRANIE STOW . KUPCÓW  SAMODZIELNYCH.
W  środę, dnia 21 bm. odbędzie się zebranie Stowarzyszenia 
Kupców Samodzielnych w Grudziądzu, w Centrali, przy ul 
Józefa W ybickiego 31, na ktorę wszystkich kolegów I wpro* 
wadsonych gości uprzehpie japraszo. Zarząd.

— (rt) ZARZĄD KOŁA OFICERÓW PR ZY  P- K- U- GRU­
DZIĄDZ zbierze się dnia 21 bm. o godzinie 19*30 w hotelu 
Kellas‘a. Bardzo ważne sprawy Zarzi.d

— BACZNOŚĆ KOLEJARZE ZURBANIZOW ANI W  
POLSKIM ZW IĄZKU KOLEJOWCÓW! Dnia 22 bm. o go*
dżinie 7=mej wieczorem odbędzie si? na małej salce Bazaru 
Walne Zebranie P- Z. K- Ze względu na ważność spraw, któ* 
re będi omawiane j z powodu wyboru nowego Zar^adu jako*

ka _ sv Olsztynie, cliociaż może mniej wspaniały, niż w 
niektóry cli miastach Polski, jest jednak tem ważniejszy, 
że leży w  bliskości murów, w  których mieszkał i praco­
wał wielki astronom nad wiekopomnem dziełem rozumu 
ludzkiego.

T dzisia1, kiedy cała. Polska św >c:. wspaniały im im f 
nauki polskiej w  osobie M"'ko?a:a Kopernika, podobny 
obchód śy/ięcą i  Niemcy, uważając Kopernik^, za człon­
ka narodowości nienfeddei. . Nawet w  Olsztynie, w  P-rn 
Oisztynie gdzie Mikołaj Kopernik jako prawy syn swo- 
'ei 0 5czyznv tak wielkie i historyczne zasługi położył 
dra Polski, różne organizacje niemiećke postanowiły 
równocześnie urządzić obchód na • cześć Kopernika, 
chcąc w  nim uczcić tryumf nauki.. . . 'niemieckiej, W o­
bec tej śmiesznej prawie rywal'za cii Niemców, p Koper­
nika, wzruszyć możemy tylko ramionami. H sarzeJ 
historycy poNcy dmdedli przecież.- że-rodzina. Kopemi- 
kow oochodz/ła ze klaska nolskiern i Krakonm. a ootem 
niektórzy *'ei ęzłonkowie m-zęnieśii sic do Torunia że 
W ich domu lozmą^r-ia.no no ndiskii, z historii,zaś wicjrir. 

'lży młody Kopcrmic s:e na polskiej .Wszechnicy
Jagiellońskiej, ą poicm pojediawszy tlp. Włcch, zapisał,

też delegatów na zjazd okręgowi’, jaknajlicznleiszy udział 
c z łllk ów  konieczny. Narząd

Z Pomorza.
—* *  ŁASIN. (Przedstawienie komedji ,.Hajauczek“ ).

W  niedzielę, dnia 18 bm. odegrał u nas zespół Teatru Miejskie­
go z Grudziądza komedię w 4=cn antach „Hajduczen", wyjętą 
powieści-, słynnego pow’eśctopisarza po!skiego Henryka Sten* 
kiewicza „Pan Wołodyjowski"- Przedstaw ien i to wywołało 
u wszystKtch obecnychjak największe zadowolenie. Sala by­
ła zupemte wysprzedana; św iaaczy to o zamifowartii tutejw.ej 
ludności do polskiej sztuki. Na przyszłość zaszczyci nas Gru­
dziądzki Teatr Mieisk’  Eczniejszemi; prz»dstawieniami w na­
szem miasteczku, aby p izez to przyczynić się do szerszego . 
rozwoju polskiej kultury i  do lepszego jeszcze poznania poi* 
skifij sztuki. Mamy mccna nadzieję, że ludność Łasina i oko­
licy będz.ifA usilnie wsp!erafa te przed-tawlenia u nas, ażeby 
sala na każdem przedstawieniu była zapełniona. Jest rzeczą 
znana, że 'w łaśnie piękności sztuki zdołają wzbudzić w ’ u« 
dziach miłość do tego kraju, który te sztuki stworzył. N ;em« 
cy; aby Pomorze zupełnie zgermanizować. urządzali właśnie 
tak zwane „Wanderteatry", widząc, że przez to lud pokocha 
język niemiecki i przez to i kraj niemiecki. Naszem obowiąz­
kiem jest więc przyczyniać się z całych sil do utrzymania na­
szej sztuki polskiej i przez to do wyko-zenienia grmanizacii, 
która najwięcej rozrosła się u nas na Pomorzu. Dlatego o* 
.wórzmjc wrota szeroko, ażeby polska sztuka, polska n.owa i 
polskie uczucie mogły u nas zwycięsko walczyć z germaniz* 
mem, i starą, zakorzenioną niemczyznę zniszczyć do szczętu.

— * *  TCZEW- (Czarna giefda), O nawale żydowskich 
czarnogiełdziarzji- na dworcu w Tczewie, pisze „Dziennik 
Tczewski" co następuje: „W arto byłoby policji śledczej prze­
trząsnąć „geszefciarzy" na dworcu w  Tczewie, którzy taje­
mniczo pośród pasażerów, robotników i  wyjeżdżających do 
Gdańska —  uprawiają „czarną giełdę".

Takich indywiduów pomnaża się coraz więcej Czyhają 
na nadarzającą s?ę sposobność nieuczciwego zarobkowania, —  
na ludzt nieuświadomionych, źle poinformowanych i nieorion* 

.tuiących się w kursach i  notowaniach walutowych. Ludz-e 
często ulegają namowom owych „geszefciarzy", którzy w 
sp ry tn y  i nadzwyczaj ujmujący sposób przekonywują pasaże- 
■rów o korzystnej u nich wymiame pieniędzy.

Działalność „czarnej giełdy" przedewszystkiem okrada na* 
sze państwo —  powtóre, ludzie, wymieniający swoje pienią­
dze u tajemniczych tych jednostek (sa to przeważnie żydzi, 
albo wysłannicy ich pod maską chrześcijanina), padają nai* 
częściej ofiarą oszustwa- — Otrzymują w zamian za swoje 
pieniądze czy to fałszywą walutę, c^iy też źle według kursu 
obliczoną sumę. —  Podróżni zatem niechaj stronią 1 unikają 
pokątnych bitertsów pieniężnych". <j

_ * ♦  WEJHEROWO. (Żydowski oficer. PvX,efrzsnr •  
szptfcguatwo). W  Łuzintę przychwyciła policja dnia 11 bm- 
w  pociągu, jadącego w kierunku Ntemiec, ofic-ta polskiej armjt 
po cywilnemu, który na fałszywy paszport chciał jechać <K 
Niemiec- Jak stwierdzone, to oficer wyznania mojżesaowego. 
Ciekawe tylko w  jakim celu oficer Izraelita poJr Jźował 6o 
Niemiec po cywilnemu na fałszywy paszpert

% cale? Polski.
— ZAMACH SAMOBÓJCZY SYNA MINISTRA MA­

KOWSKIEGO. Syn ministra sprawiedliwości Makowsmego. 
strzelił wczoraj wieczorem o godzinie 11 i pół do siebie a 
rewolweru w zamiarze samobójczym. Strzelił on sobie wj 
prawą skroń. Kula przebiła czaszkę i wyszła na zewnątrz. 
Natychmiast po wvpadku przewieziono rannego do Szpitala 
Dzfeciatka Jezus. Lekarze oświadczyli, że denat może ie* *' 
szc^e być uratowany przez przeprowadzenie niesłychanie ry* 
zykownej i trudnej operacji, na co oj ci Cc się zgodził. Stan 
syua ministra spi awtedliwości jest bardzo ciężki i niepraw* 
dopodobnem jest wyleczenie go- 

. _ * *  BOMBY NA KRAKÓW SKIEM PRZEDMIEŚCIU W  
WARSZAWIE- Na Ktakowskiem Przedmieściu znaleziono 
wczoraj 2 bomby w formie fajkowatej bez zapału. Z zacho* 
waniern wielkiej ostrożności odstawiono je do komisarjatu 
rządu-

— L WÓW.  (Wydalenie żydów). Policja lwowska wv* 
daliła 120 żydói. ze Lwowa W szyscy oni sa uchodźcami * 
Rosii sowjfcckiej i nielegalnie przebywali w Polsce. ’

W e Lwowie aresztowano bandę żydów, która dostarczała 
szpiegów i kurierów do agitacji bolszewickiej w Polsce.

— * *  BYDGOSZCZ. (Nowe pomysły złiżzic js loe). W  
tych dniach przy ulicy Dworcowej w Bydgoszczy przed w y­
stawą jubilera Grawundera stanął iak!ś młodz'enicc i w chwi­
li, gdy tramwaj przejeżdżający swym hukiem tłumił odgłosy 
inne, w yb ił kopnięciem nogi prawy ditńny róg okna wysta­
wowego- Po dokonaniu czyru przeb:egł szybko r; drugą 
stronę ulicy, obserwując, co będzie dalej, tj. czy nte zwró* 
cono na niego uwagi. Mimo huKu tramwaju usłyszano brzęir 
rozbitej szyby l wskazano p- Giawunderowi sprawcę; sam p- 
G. z pomocą publiczności go ujął i zawiódł do komtsa^atu. 

^ ^C h arak terys ty^zn m i^est^ ż^w ^czas i^Jego^n a ldZ ta  się

w k^ięctec pamiątkowej własnoręcznie swe nazwisko z 
dopiskiem „Polonus10. Chyba najlepszym dowodem 
polskości Kopernika jest to, że sam uważał się za Po- ■ 
laka.

^ Nłeufeckie te usiłowania nie zdoław jednak ludnośri 
polskiej dzisiejszego Olsztyna i Warmii wyrwać z du­
szy tego nocnego przekonan?a, że Mikołaj Kopernik, 
mąż wielkiej uczoności i wielkiej duszy był naszym a 
panfęć i ego 5 sława wyłącznie do polskiego narodu na­
leży. Zaś mury zamku olsztyńskiego resztki pamlatek 
i pomnik Kopernika niech dodadza tylko dumy narodo­
wej tym naszym braciom za kordonem ^ruskim. • Cze­
kając cierp-Kwie godziny-! wyzwolenia, niech' z dumą 
wspomną sob'e, że są dziećmi tego narodu co wydał po­
dobnych mężów- Niechaj wspomną sobie, że naród pci- 
ski c^wólizacji i' postępie ludzkości nietylko dał nieoce- 
tione usługi, metylko przyniósł św atu geniuszów w ro­

dzą u Kopernika, ale bronił r/łasną krwią tej cywilizacji, 
jaką ludzkość uporczywie zdobywała. I dlatego Polska 
w  historii cywilizacji zamuje kartę złotemi głoskami pi­
saną i sztandar, tej swej chwalebnej tradycif nieść będzie 
wysoko po wszystkie czasy swego istnienia.

, (Dojfończentc).
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t a fu  giupka żyd la k ów , która starała się aresztowanego 
■włamywacza wziąć w  obronę, twierdząc, źe możę on jest 
plany, a nie włamywacz. Są poszlaki, że jest on również 
żydem* ■.

— * *  SKIERNIEWICE* (Obrabowanie pasażera w  poclą* 
Sn pospieszrym.) W  ubiegry wtprcK o godzinie 5 rano, na 
stacji 'Skiem’ew !ce do pucia^ii pospiesznego krakowskiego, 
db przedziału TI Idnsy, zajmowanego tylko przez pewnego in­
żyniera, ws!adł faK?ś mężczyzna. Gdy poęiag ruszył, przy= 
były wyją! rewolwer i  steróryzowawszy inżyniera, zrabował 
Jrm futro walizkę i marynarkę, poczem wraz z łupem wysko­
cz y j w biegu. Ograb’ony ptjcągńat za sznurek bazpieczeń* 
stwa, na skutek czego pociąg zatrzymano, lecz zuchwały *o* 
pryszek knSeinwy, korzystalac, z ciemności, zbiegł.

— *,* ŁÓDŹ. Zamordowani całej rodziny za B  dolarów). 
W domu nr- 8 przy ulicy Berka Joselewicza mieszka rodzina 
Berka Grohmana, składaiacn sic ,z żony i  3=lefniego dz'eeka* 
Grohman przed Kiku tygodniami otrzymał z Ameryki od kre* 
wnycn 15 dnlarow. Dolary te stały się pizyczyną tragicznej 
śmierci całe! rodziny.

W  nocy do mieszkania Grohmana wtargnęli łńewyKrrcl 
dotychczas sorawcy, którzy rzuciwszy sfe na obecną Wunie* 
szkanf,, rr,dzine W zw serzccy sposób wymordował' ?ą. Groh* 

Tmnn bronił sie lecz w końcu I on został zamordowany.
" "  Wymordowawszy cała rodzme zbrodniarze na,'zucli pos 

1 Ściel na swe ofiary, zasypali }e pierzen.. a. nasunie-.podpalili.'. 
Twarze zamordowanych śą zupcrnle zwęglone i trudne dc po* 
snania.-

Zawiadomione o zbrodni władze bewdeezeóstwa przy 
były na miejsce i rozn.icze?v energ!cznt śledztwo celem wy* 
krycia emuwrnw ohydnego m.irdu,

— WA K S 7 « WA -  (Śmiertelny skok zW zio ta ). Z po® 
fcWti idącego z dworca gdańskiego za blokiem Wisła, wysko* 
czyf w b!egu iak'ś oprys-ek wraz ze skradziona walizka- O* 
pryszck przewrócił s:e i uderzywszy " 'ow ą  o słupek, żelazny, 
miedzy torami, poniósł śmierć na miejscu. Dowodzenie u* 
.-.Milo, że zabitym fest złodziei ko1p!owy T e ifil M irdaiczyk. 
W  skradzTinei waPsre znaleziono 12 rriUorów masek gotówką, 
oraz ,dwię sztuki materjatu bronzowego, wartłści-pjMora mil* 
jona .marek. W ?l’ -kn hvla skradziona pasażerowi AizyKowł 
fdelsztalnowf z Międzyrzecza.

— 7A NIE MYŚL. (Nieludzka matka). W  Czarnotkecn 
Usiłowała ni''avaś Gordziecka Stanisława p ozb yć  ste vv zhro 
dn’czv snosóh swego nipślnhnego dziecka i w tym celu wrzu* 
citą Je do studni. Zbrodniczy nzvn jednąk śnostrzeiono' f 
dzi-cko wczas ieszczt, z toni Wyłowiono- Nieludzką matkę 
oddano w rece nnlicii.

- * *  ptOTRKÓW . f.Morderca 20 osób). Morderca 3 
esób w gminie Szydłów koło P rofrkowa. Aleksander Kowal* 
czuk. wyznał przed egzekucia. że w czasie swego pobytu w  
P n s » zamordował przeszło 20 osób i to mu uszło oezkarn;ef 
Zbrodniarz ubolewał że w  Polsce Już za moderstwo trzech 
■osób skazano go na karę! śmierci przez i (wstrzelanie.

- • * *  LW Ó W . (Sensacyjny drun.it ijył«i|Ay>. Sensacją 
dnia we Lw nw ’e jest wypadek, Jaki fiaarżifł sie za rogatką 
Łyczakowską, w mieszkan-t zułmnw.utfńi przez nania J-, 
wdowę po rotmistr/u ułanów. Pani J- matka 9*miesięcznego 
dziecka, pozostawała w  b1'ższych stosunkach z pewnym ofi» 
cerem, który, dowiedziawszy się, iż  zapadła w  stan brze* 
tnienny, porzuci! Ją.

Oncgdai p. .1 udusiła dziecko, a nastemi-e sama targnęła sie 
na swo?e życie, zażywając truciznę- Policja otacza te spra* 
yzę głęboką taiemn!cą.

— * *  TARNOPOL. (Nadużycia poborowe). W  Kom!sjt 
Powiatowej wykryto nadużycia przy poborze rekruta, które 
polegały na tern. że za wnsokie sumy wydawano fałszywe 
dokumenty^ zwalniane,. Po przeprowadzonym ćledztwi? aro* 
śzfowano jednego sierżanta, zaJełego przy roborze, który wy* 
dawał fałszywe dokumenty. Pośrednikami przy tych trans* 
akeiach byli oczywiście żydzi.

Zwierzę czy człowiek?
Okoliczności zbrodni w Piątlcowte. —  Niema wspólnifeów- 
”~i Morderca 7 osób. —  Aresztowanie. —  Ogólne zainte­

resowanie zbrodnią.
(Od specjalnego korespondenta).

P o z n a ń ,  20. 2. ?3.
W  p’ąfek 16 bm. tt;cfo W  Poznaiuu Anton!ejro Sob­

czaka —  prawdopodobni jedynego sprawce onydnego 
mord-, stwa, dokonanego na 7 osobach w Piątkwie.

. Bl ższe okol czności zbrodni przedstawiają się w  na­
stępujący sposób.

Sobczak Anton?, niesumienny parobek, człowiek nie 
garnący s:ę do pracy, a przytem niesłychanie meclslumy 
po trzytygodniowej pracy u pewnego gospodarza pod 
Obornikami, musfał por:.ic!ć prace i spotyka w  drodze 
« o  I łznania gospodarza Kosterę, który go przyjmuje na 
sryźbo do swego gospodarstwa w Piątkowie.

Zaraź v r pierwszym dniu prży'ęci« zauważył Koste­
ra, że parobek Sobczak jest do najwyższego stopilia nie- 
^iilumy, wobec czego domagał sie od niego, aby się u- 
ia; do Obom k celem oczyszczenia i iuirrna ubrania.

Sobczak jednak, chcąc w  lekki sposób doiść ao ma­
jątku zamierzaI inaczej Sobse pestąpić- W  tym ceitt.ukry- 
waf się, przez kilka dni w  słrm;e na ooddaszti, gdzie po­
został aż^do poniedziałku 12 bm. W  piątek puorzedza- 
Jęcy-dz^eń morderstwa skiadl dwa bochenki chleba ze 
sklepu Kostery.

MASAKRĄ.."' '
Vrag°czneł nocy (z poniedziałku na wtorek) jp godz. 

4rano udał s'ę S. do sta!ni, gdzie zastał śpiącego prży 
bydle następcę sW|go parpbka 16-letn!ego- Poci.wy- 
dw szy  przygotowany w  cen* porełnienia. zbrodni ciężki

tepy młot dwoma, udętźeniand silnemi jrodz’l v głv'wę 
nic n e  spodziewającego się, a 'śpiącego ptrobka, 
miażdżąc czaszkę jego. :

Po  dokonanym czynię ukrył Się Sobczak yw  kącie 
chlewa, czeka5ąc na przybyęc gospod. Kostery, który 
zwykł był budzić swego t.arobka o godz. 7-ej. O wspo- 
mp’anym czasie wszedł Kostera do •stajni z zamiarem 
obudzenia parobka. W  tęj samei Chwili Sobczak r' «c i! 
się na niego i silnemi iłde.żen?ami młotem zmiażdży? 
czaszkę K., poczem ski-ęoowane^o zaciągnął dc srecz* 
karui i wrzucił do piwn!cy, gdzie- trupa przysyoał 
sieczką i krupami. W  to samo miejsce zatsdókł paróblca, 
zarzucaiąc trupa sieczką,

W  ten sam sposóD zamordował S, służącą Maciasz- 
kównę, przykrywając ją sieczką.

Zaniepoko;ona długą nieobecnością męża żona K. 
udała się dc stajni, gdzie ją spotyka śmierć podobna, jak 
męża, służącą i parobku. .

Zgładziwszy starszych ludzi, udał jjjf Sobczak do 
nieszkaira rodziny Kosterówn Wtem spostrzega nad- 
jeżdża!ącego —  jak i wykie rano —  mleczarza, któr.. re- 
gu1arn:c odstawiał mleko do mleczaim, a kcac uniknąć 
ewtU wykrycia pi zez mleczarza zbrodni krzyknął z do­
mu: ,.Proszę jechać dalej, dz’ś mleka, ldema!“ Wonec 
tego mieczarz udał się w  dalszą drogę.

Następr. o w  sposób wprost zwyrodniały, koleino za­
łatwia V ę z trojgiem dzieci Kosterów, rozbijając 'im .cza- 
szki o ścianj'

PO DOKONANYM MOROZIE
ZDrr>dnśarz-test!a udaje się do stajni, siada na wóz i ;e- 
dzie w  kierunku Poznania, gdzłe w  „Kolniku“ spr .edaje 
zabrane Kosterom zboże za 357 000 mk., czyni liczne 
zakupy i uciaje się w końcu na ul. Kopernika do kobiety 
z półświatka, gdzie zamierzał pozostać do soboty.

D dary uzyskane z rabunku zmienił Sooczak w  Ban­
ku obok itązaru. poczem ,udkł się ze żnaiomym z  Pozns.- 
nia,_vniełakimś Panow'cze,m, zamieszkałym w  Głównie 
do iutrłera celeni spieniężenia zegarka Kostery ■ Jubler 
indagtrąc Sobczaka, w  jaki sposób doszedf do zegarka, 
zawiadam!a poli#ę o podeTzanyctr indywiduach. Sob­
czak czując źe „coś nie jest w  porządku11 uiatna siag 

ALARMOWANIE  POLICJI .
PJa wiadomość powyższą dyrekc a loiicji poznań­

skie? puściła cały aparat urzędnicz*j-pól’cyjny w ruch 1 
dzięki sprężystemu wystąpAmu komisarzy ‘śledczych i 
urzędn ków kryminalnych udało s‘ę pr?ych'vyc;ó Sob­
czaka 2  minuty przed od;azdem pociągu' gnieźnieńskiego, 
którym zamierzał Sobczak udać się w dalszą drogę.

CZY MIAŁ WSPÓLNI KÓW?
Pytanie powyższe nasuw? się ,wykip przy podob­

nych masowych morderstwach, gdzie trudno przypusz­
czać, ażeby jeden i ten san, człowiek zdołał sam jeden 
uśmierci w  sposób powyżej opisany ąź tyle osób. (Po­
dobnie się ma sprawa morderstwa Kubiaków, pon ;łn;o- 
nego p.zeg wczoraj rozstrzalanego Kendralę. —  Red.);: 

Zdawało, się z początku, że Sobczak przychwycony 
niespodziewanie i przyparty pr^ęz urzędników poiicyj* 
nych z nadzwyczajną zręcznością do muru, nie zorien­
tuje się tak szybko i wyda wspólników zbrodni 

tak też mby s'ę stało. "
Wskazał on mianowicie policji że ma dwocn wspól- 

n?kow, których z nazwiska atoli nleżni Wobec tego ko­
misarze porcyjn' pp. Adamczewski i Bibrowicz udali się 
wraz z aresztowanym na wskazane miejsce do Gniezna, 
gdzie przychwycono jednego wskazanych wspóm’- 
ków. Późn:ei dopiero okazało się, że Sobczak wywiódł 
policie w  pole, bo rzeczywisty tnernany aresztowany 
wykazał swą nAw^nnośc na mocy zeznań świadków, 
którzy stwierdzili, że nocy, w  której, Sobczak popełnił 
morderstwo, aresztowany rzekomy wspólmk był w  
Gnieźnie, Sobczak sam przyznał s:ę zresztą, że okłamał 
pobcię, chcąc podczas .aresztowairą U'’eżnanego osobni­
ka skorzystać ze sposobności i zbiedz. Plan ten nie udał 
mu się atoli dzięki czumości policji.

Zbrodn!a oov/vższą za'titeresowało się poselstwo 
amerykańskie w  Polsce, ponieważ Kostera był ob jw a- 
telein amerykańskhn.

Z oolecen a Min. Sprawiedliwości ma być utworzo­
na specjalna Izba Karna, która będzie sądziła potwor­
nego zbrodniarza., wyzutego w  zupełności ze sumienia.

Podczas .ś'edztwa Sobczak wyraził życzenie, aby 
przywołano do mego księdza, rodziców i rodzeństwo.

Dalsze przesłuchy przeprowadza policja w  cingu dn!a 
dzisiefszeiro- R—cz.
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x  WALKA Z ALKOHOLIZMEM W  AMERYCE. Mas«- 
we zatrucie alkoholem w Ameryce* —  PabryKacjs »domo* 
wych“  iłktetów. — Fotograk-wanit ptaków. — Gruiba*

W Ameryce uAdy noz? tak ludzie uie ptlt, juk od czasu 
^•prowadzenia zakazu sprzedaży alkoholu. Szmugiel kwłtnte 
ń najlepsze, a kupujący mniej troszczą oi* o Jakość, a raczej 
o dość nabywany;h trunków To łcż zatrucia alKoholem me* 
tyłowym są barJz^ czeste. Używają go bowiem powszech* 
titt do fabrykacji „domowych" likierów. Rezultat Jest taki, 
żc w samym tylko Nowym Jorku zmarło w grudniu trzy* 
dzieścl cztery osoby wskutek zatrucia* W  styczniu cyfra ta 
powiększyła się. Są to oficjalne dane, ale podobno .w wielu 
wypadkach, lekarze, stwierdzający śmierć'podają inne przy* 
czyny, any rouztny nte narażać na nieprzyjemności ze strony 
włsidz. A prywatna „destylacja" do fabrykowanta alkoholu 
metylowego iest prawie w każdym domu

OboK tych przykrych skutków, wywołanych zakazem an* 
tyalkohoiowym, są też zdarzenia weiołe t humorystyczne. 
Tak np. prezydent pokcji W miasteczku Des Moines stanu Jo*

wa wydal rozkaz, aby każdy spotkany r.a uitcy w  stanie siit* 
trzeźwym natychmiast był aresztowany, trzymany pod klu* 
czem póki nie wytrzeźwieje. Kiedy nazajutrz odchodzi do 
domu otrzymuje własną fotografie. Ten wizerunek ma być 
zarówno karą za nrzekroczenfe przepisów, jak i ostrzeżeniem 
na przyszmsć. Jest to bowiem ooraz „pizestępcy“ , zdjęty 
w  chw il, K’edy w stanie nietrzeźwym zatrzymany fest prze* 
policjanta- Fotografia opatrzona jest następującą dedykacją:

„Zanim raz jeszcze zechcesz się upić, rzuć okiem na ten 
obraz".

Z  powodu tego: zaiządzenia .prezydenta poreń podntesto* 
no w  pismach atnerykańskicn kwest?e, czy policja ma prawo 
fotografowania człowieka w st<m:e nietrzeźwym. Dziennikarz, 
który tę sprawę poruszył, otrzymał o<t prezydent? policji 
następujące ptsmo:

„Jeżeli pan prżyjedzie Jo nas ? w  Des Molnes się upije, 
będzie pan n.e^ylko odfoJWgrafowany. ale podobiznę pańską 
rozpowszechnimy w całych Stanach Zjednoczonych".

Saraw y s p o t a o - p s i o i t a i i ! .
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~  OKRĘŻNA PROPAGANDA K W IATO W A PRZEMYSŁU
POLSKIEGO-' celem skutecznego poparcia zagranicznej pro* 
pagandy polskiej, produkcji i  intensywniejszego wprowadzę* 
nra naszych produktów surowych ł w yro i,óv naszego przc» 
mysiu na arenę międzynarodową powstał z in icjatywy Min. 
Spraw Zagranicznych projekt urządzenia okrężnej w ystrw y 
światowej, którego technicznem przygotowaniem zająć-zię mtt 
ją na życzenie tegoż M ’nisterstwa „Targi Wschodnie, przy 
0sob’stem y^spółdziałaniu i  I;ierown’ctwte konsula Marjana 
Wiłkoszcwskiego. 0-g?n !zacja tej wystawy wyzyskać ma 
znakomit? sposobność, jaką dale projektowana w tym roku 
podróż światowa statku marynarki polskiej „Lw ów ", któ* 
i ego zadaniem oedzie objechać wszystkie ważniejsze porty 
na obu półkulach

W yjeżdźa!ąc w tę podróż statek „Lw ów ”  zabierze ze so­
bą na pokład bezpłatnie wszystkie dostarczone mu dla celów, 
wystawowych przez polskfch producentów za poSredn^twem 
organizatorów wzory, wizerunki, katalogi, cenniki ł mniejsze 
modele* Specjalnie wydelegowany urzędnik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych urządzać będzie podczas postojów stat­
ku vi rozmrtych portach doraźne ki1kudnłowe wystawy na* 
gromadzonych okazów* Wyjazd statku ma nastąpić najpóź* 
niej okofo l*go maja br- a z; miejsce i udział w wystawie 
Min- Spiąw Zagr. nie nałożyło na interesowanych żadnych 
opłat

Bliższych wyjaśnień w sprawię projektowane} wystawy, 
która, ekspostowi polsk!ętr,u odda nfewatpFwie. znakomite u< 
słtigt, udziela Zarząd Targów Ws^hoćlntcii, Lw ów * Jagijllofr 
ska 1. (Omach Kasy Oszczędności).

K O m U M K iC a C J A .

—  Żydzi chcą wysylama wlea^amów w  żanronle.
Główny Zarząd związku pracowników puczty j telewra- 
fu otrzymał c-d swe^o m misterium wyjaśnienfe, że zano 
wiedzlaiia w  mń!sterjum narada o wprowadzenie iar- 
gor u dla telegrafów nie odbyła się. Ministerium nie 
przedstawia fobie możności prak.ycznt-go zastosowania 
tej inowacii nawet p fzy  używaniu alfabetu łacińsKego. 
W prawozie OTganigacie zydowsk;e nadsyłają do niln!* 
sterjum różne pe tycie i żadanła na rzecz rozszerzenia 
żargonu w stosunkach pocztowo-telegraficznych, aie 
wykonanie tych żądań nie zależy od miiiisterjam poczt 
1 przekracza jego kpmpetence.

—  Inwestje kolejowe, przegląd W ie^ o rn y  dono­
si: P. Miiister kolej żel, w ystąpił na Radzie Mia;strów 
z ogómem pianem inwestycji ko(e!oiyycli, obiiczómmh ną 
lat 10, a mających na celu podnesienie sprawności na­
szych kole!. Opracowaniem szczegółów planu. % któ­
rym zapoznana bodzie również państwowa rada kole­
jowa, zajęte są wszystkie departamenty kolei minister­
stwa.

—  W ybory w centralnym związku P, P. G. fL  F.
Odbyło s:ę, doroczne zwyczaine ogólne zebrań^ dele­
gatów organizacji gospodarczych, wchoazacych w  skład 
Centrainesro Związku °olskfego Przemysłu Górnictwa, 
Handlu i Finansów. W ładze Związku po dokona,i'u w y­
borów ukonstytuowały się w -.uosób nastenufacy: pre 
zesem zarządu i rady —  p. Włodvsłav/ Kiślański, wice- 
irezesi zarządu, pp. Stanisław Natason, T. Popowski i 
T. Sułówsk! wic* prezesi rady. pr». Stanisław Gustaw 
Brun Józef Encilwb .T. Epstefn B- Herse, .Tan Jeziorań­
ski St Karpiński. ,A. ks. Lubonurski St. DernaczyńskC. 
*. Popowsiti. M, Poznański. M. Rogowski. S. Skai biński, 
T, Wrinscnenk, Jan Zagieniczny, Jan Zarański, Jerzy 
Zdziecho wski.

Skład dyrekcji Centralnego Związku Polskiego Prze­
mysłu, Gó-nictwa,. Handlu i Finansów \ert następujący: 
naczelny dyrektor -  Andrzej W ierzlr- K elw: ektor o 
Jerzr Łomnicki i n#ce-dyrckfor p. Jan Hołyńskl

5 k* R A  W  T P I  Z N I Ę  c N E
, -n Z powodu wprowadzenia marki polskiej na G. 

śtaSku. Prasa górnośląska donos,, że w dniu 49 bm. 
odbyła s'ę w  województwie konferencja delegata Mini­
sterstwa Skarbu z szefami poszczególnych ręsonćw wo­
jewództwa w  celu omówien!a technicznych zarządzeń z 
powoda wprowadzema na G. Śląsku pd 1 marca bi. 
marid polskiej łąko obowiazu;ącego środka obiegowego, 
W  sprawie tej w siany będzie w  iia;bliższyrr czasie u- 
rzędowy komunikat z szczegółowymi wyjaśnieniami.

DrukrtnU Pomorskt Tow. Akc. Grudziąas.

I Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki

T y lk o  do 25  Sutego przyjmują listonosze p rś e d p fa tę  
sta „Glos .Pomorski^ na mlfcsiic^ marzec



W  rejestrze liendlowym dział B nol b?, 74 
Śapisano dzis „Wielkopolski Bsnk Rolniczy To 
srapryftwo Akoy>n« Poznań. Oddział w Gru­
dziądzu". Pr"edmiotem towarzystwa jest pro 
wadzenie interesów bankowych i handlowych 
Wśselkego rodzaju i udział; w przedsiębiorstwach 
łabrycznyćb każdego łodzaju, Rapilał żnziwno 
w j  wynosi 70 uiiljoąów. marek. Uchwalą wal­
nego Łgron adzenia akcjonariuszy z dnia 4 pei- 
laserni1 a 192! r. podwyższono, kap tał zakłado­

wy o 521/* miliona marek na 70 m Ijonów ma­
tek. Tą  samą tu h walą zmieniono § 2 statutu. 
-Podwyższeni® ję-('dokonane. Zarz id • tanów ią 
Dyrektor bar,ku Mieczysław Kłos s Poznania, 
Dyrektor banku Marjań Turski z Poznania,Dy­
rektor «tt,n sław Hopne z Warszawy. Dyrektor 
Stanisław Hippe jee- zastępczym członkiem za­
rządu. Panu Edmundowi Go imkiewiczowi w 
Poznaniu udzielono prckn-y. Towarzystwo Ak­
cyjne. Statut towarzystwa stwierdzono dnia 
O ezerwe.a 1919 r i znnen ano dala 18 s.crpnia 

4v20, 21 hńeg > 1921 i 4 października 1921 r. 
Jeżeli zarząd ukł.ida się s wueel isób. naten­
czas zastępują to «  arzystwo, dwaj czconkow;a 
zarządu lub leden człor.ek zareądu wspólnie z 
Jednym prokurzj stą. Zarz^o winien toopsy 
etc w ten sposób, źe podpisując^ dołączaią do 
firmy towarzystwa swe nazwiaka. Jeżeli za-

'V  sobotę, o. 24 lutego rb. ]
o god z in ie  7 1/* w iec zo rem  I

w  D om u G m innym  {

Lotte LeoriaicT T
so n an |

HelmuvS«i@rwald 1
fortepian. [

Slawaą, powyźaj wymieni on* śpjetra- j
czhę, Jctor* już w ro i u z#szłym u nas a j
nad :wyciajnem powodzeniem wsstępowa •
ła, udało mi się 1 w tvni roku pozyskać. {

Karty witępn: 1000 1600. R000-, 4000 mk. j
do te^o dochodzą, podatok mlejśki i opia- I
ta za garderobę. AKJfOLP KiUEDTE -
4893 Mickiewioza 3. !

WMWItlMIHHWłl

6/i4 P .  S. w  dob rym  stanie n a  s p m d i . h  —
jłkąd sk łada  aię z w ię s e j osób n iż i®dne t, na- O fe rty  do Ekped . Głuśu P om orsk , od nr. 4379. 
tenczas do zastępow an ia  tow a rzys tw a  są  u- 
prawnient dw ai c złon kow ie  zarządu , ko lea tyu n ie  
albo jeden > n ich  łąe> nią z  prokurentem . R ek  
O peracy jny trw i id lipca do  30 czerw ca roku 
następnego. U c h w a łą  n ad zw ycza jn ego  wa lnego 
Senraoia s duia 18 sierpnia 1920 r. zm ień sor t  
SU tut w  §  §  1 i 10. [4365

G rudziądz, dnia 12 lu tego 1923 r.

3 ą d . P t r i t f ia t a w y .

W  reiestrz® s tow a rzys -eń  zapisano d z  ś p o i 
nr. 65 „ Z w  ązek T o w . P szcze ln ic zych  ns P o ­
m orzu 1 Grudziądzu" S ta tu t sporządzono dnia 
21 sierpnia 1922 r, Do zarządu należą : N a u c zy ­
c ie l F ranciszek  Z a w o d iA -k i jako  pre>ea, In ­
spektor szkolny E dw ard  R och ou  lako  zasr.ęoca 
p rzew od n iczą cego . N adzorca  toru kolej Jan 
T a lk ow sk i Jako sekretarz. In spek tor szkolny 
Jan  G órn y  fa zo  zastępca sekret rza N a u czy ­
c ie l R ob ert M .n th e y  i»k o  skarbnik, N aucsyc ie l 
J * a  T k a czyk  jako zastępca skarbnika. [4366 
v  Grudziądu, din a 12 lu tego  i 9 2 3 r.

S i d  P o w ia t o w i? .

W  re je s tr  u handl « y m  d zia ł A  red nr. 801 
t » p  as no az iś  firm ę „L e o n  G o łęo iew sk i Gru 
cu iądz8. W łaśc ic ie lem  firm y  jes t kup ec  Leon  
G o łęb iew sk i w  Grudziądzu. [4357

Grudziądz, d n ie  12 lu tego  1923r.

S ą d  P o m l a t o w y .

W  re jes trze  han d low ym  dział A  poił nr 
'803 napisano dziś firm ę : „W a c ła w  M ączswski
G ru d z ią d z '.  W ła śc ic ie lem  ir& y  je s t  k u p e r  
W a c ła w  M ączew sk ’ z  G rudziądza. |4368

H U R T .Tranzyto do 100 ion i więcej dziennie stale na osi.

i i : H E L  l a i i e a n y  s r p ś i g s l i i  i dąSirswecki
z  k tp a iń  szybow ych  na lepsze j jnkośc

S ortrin  t tte: 
g r u b y  
f c o ę tk t ą  
o r z e c h .

Uprzedzamy 8 zan. odtuorców 
f z s t  . m ającem i nastąpić dc 

1 marca rb. znaJznemi p o iw y żk .

w gatunkach:

N feso r io tra n e :| 111 CSU i fPłt BUCi
| n lesortow aay 

owsj>ó?:!.a  
u . la fz g iy s ik ie m

W aru n k i p łatności do u m o w y ! —  W aru n k i p łatności do u m ow y !

Drzewo szczapowe - koks - wapno - cement - gips - materia! drzewny bodowlam
w  dostaw ach w u gu b ow ych  polecam y uwadze Gz. P .  P. odb iorców .

T o w .  H a n d l o w e  „ K o l o s 44 D ą b r o w a  g ó r o
Oddzia? w  Grudziądzu, ul. Forteczna 12*. Tel. nr. 190. (4374
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G rudziaądz, dnia 12 lu tego  1923 r.

S a d  P o w i a t o w y

W  w e s t r z Ł  h an d low ym  dział A  pod nr. 
*98  sk re ilon o  dzis firm ę: „P a u l duchy ro rm a ia  
"'Kasi nur d ch lossow ik i /.asin“ , [4369

G rudziądz, dn ia 14 lu tego  1923 r.

Sąd P o w i a t o w y .

W  re jes trze  h and low ym  d z ia  B  p<d nr. 55 
zanjsanp dziś p rzy firm ie : „A lim en ta .Ja“  T o  
parzysta  o z-;p:sarse z  ogran iczoną poręką z s e- 
fisibą tv G rudKiądzu". A k tem  notar<n]nym * 
ó a ia  7 1 ■ pea 1922 aap sanym  p o i nr i 46 ro je *  
stru noi.f.i-Jusza Dr. cip tzern  no rok 1322 z w .l-  
’ t.a- się A n ton iego  G iiuthera z Lesznu  z k iero­
w n ic tw a  a w m ie sce je g o  angażu je Bię 
ja n a  K o łod z ie jc za k a  z G rudziądza z  tem i sa e- 
in i prawam i za  osobną um ową. I o  zaw arcia 
.im ow y upoważnia się cem ra lę  w  O strów  e. Da« 
le i  u p ow a żn ia  się kaź i o raz :>v.ego Ip-u każdora- 
-zowych k ierow i ik ów  c «  tra li w O strow ie , w 
ostatnim  w ypadku  w sp ó ln ie  do an ga żow an ia  
iub zw aln ian ia k ierow n ika  lub k ierow n ików  
firm y .A lim en tar ja " w Grudziądzu,- także  do 
z ło ż e n i*  w szystk ich  potrzebnych ośw iadczeń  

n o  t c  »ą d u  i in n ych '-w ładz im ien iem  w szyst­
k ich  Spóln ików  i tow arzystw a . [43 3

G rudziądz, dnia 19 lu tego  1923 r„

Sąd ?t>wiązowy.
W tu te jszym  są iow ym  re e  trze  hand lo­

wym , o d iz ia t  A . N r. 19 Zapi-anO zmianę lir tn j 
C en tra lną D ro g e r ia  K . H u b e rt i  Ska w K ośc ie­
rzyn ie. F irm a  ta  brzm i: K . H ubert, w łaścicie l 
K o -  »ta n iy  Hubert, kum ec w  K o ś c ie r z y n ę . D o- 
syehczasowy Bpóiaik tótanislaw S o je e k i w y  się 
puj®  ja k o  spóln ik z  ow e j tirm y. (4382

K ośc ierzyn a , dnia 12 gru dn ia  1922 r.

S ą d  P o w i a t o w y .

Pasy do maszyn
t  s i e r ś c i  w i e l f o l ą d r t e j

poleca fab ryczry  skład

H m U rn ia  Fowroźnicz i Poznań,
W ie lk ie  G a rb a ty  34.

ne.Feps e j ja k o śc i 1 ga tu n k u  
o fia ru je  w a g o n o w o  i z e  
  s k ł a d n i c y  -  - -

p o  n a d z W y e u a i  
‘ a a i e i i  f e n a c h

r j i s r s l a  C e ilr t ia
Opilewa i t e t a t e a
Cnióiaiz
Srobietta ifi. Iłi. S21.

W. Stasis^sli i M. SzssisMi.
43SO

Miljcr mi. saorody! O fia ru ję  osob ie, 
k tóra  zapozna m nie 

w  celu m atrym on ia lnym  % in teligentną, uroczą, 
m a jętną  panną. Jestem  kaw a ler ad ą —  z  la t I 
27 pós iadan  w sze lk ie  dane p rzys to jn ego  m ło­
dzieńca, w ła ś c ic ie l 1800 m o tg o w eg o  fo lw ark u  
wartości 780 m il onów : Panny m arzące o p ięk ­
nym , dobry m mężu raczą sw e  o fe rty  z  ca.era 
zaufaniem  zło żyć . R ze cz  traktu je s ię  s e r ie  Dys­
krecja rapew n iors  » ło w «  e honoru —  Z g lo s te -  
ijia upr. e ę pod S r .  5 8 . S 11  do binra ogłoszeń 
„ P A K “ , P o z n r n ,  u1. 27 g ru dn ia  18. (4377

„Soif (łłSliiiCẐ
ifv  w n u i i m  H iiim u in n iij iti ii i iu ii in ii i i i i i t iu i i i i iu ii i i iu ii i in iin n iii i i i

p o l e c a m y  p o  p r z y s t ę p ­
n y c h  c e n a c h  d z i  e u n y c h

Zatrbw ieo ia  cząstkow o, m ian ow ic ie  so li, K tóre s’ ę 
dla' , zw y k łe g o  braku w agonów  i w y só c ie j ce.iy  
s li sardzo zaleca ją, uskuteczni n ocy punktualnie.

B ó w n i c ż  p o l e c a m y  p o  
c e n a c h  p n y s t ę p n } ć h  [438i

C a b i e r  —  Ś l« * d » 1 ©
o r a z  w s . j  s t h i o  i n n e

towary ^oionjalwe i spożywcze
— —B— — B— — MMB CMP— W— — M— ■■

B n tiw s ia  Ziemi Kujawskie I . A.
w  In o w ro c ła w iu ,  D w orcow a  14.

Teleton  nr. 63 A d r. tegr. „Fo r*u oa*.

N a j w i ę k a i y  d o n  h n r t o w u y  t o w a *
* ó  w  ó  o fo n i ju k i i  ; c i i  i m  K o j u n a r b .

ic zc iw y , fach o i ieo. do 
p tow adzen ia  m leczarni 
poro-, e l | so *E < łH iiA '»*  
n y .  P osad a  zaraz do 
ob jęcia . Z g los -em a  do 
adm ini8tf ac|i G łosu Po- 
m oisk iego  pod nr 53-’8.

P oszu ku ję

ś k łA d a .
o i zaraz lub późn iej da 
tVynRję<-.ia O tarty p_od 
nr. 53-S do Eksp. G lo- 
au P om oisk iegp .

Złe!? mtl\ zegarek
z  b* insole ’ ą tam o nó 
sprzedaż, ui. K o s za n w a  
nr. 1J, I I  p. 1.. |5a44

P r z y b ż ą k a ł y  s i ę  

2 p o iow e

p s y
D o  odebrania w  prze­

c ią g u  3 on i za z *  roterńj 
kosztów  u R  z iń s k le g o  
w  D u soc łn ie . i 5Ł43 p 0czt ,  T n a r d . s g i r a

O i . i » f « r  3 0  k n n ,  
1  l u ę a i i i
g a r e k ,  i » r u e i i « ę ,  
k l a t k ę  d l a  p L a i ć a  

m a  n a  a p r z e f  a ś

Er. Issrskl Mieli w 5342

O d e b ra liś m y  k ilk a  w a g o n ó w

ŚłLlSiD&I
i  polecam y po ci nach dzienny ch 

T a a r  2 2  r  4 -5 0 0 . 7 - 7 9 0  oraz J r  r m o n t h  H a t t i e s  2 2  r .

M w a i a  Spślek S p ż f w t ó  I. A.
TeU  741-742 O d d z i a ł  w  G r n d z l ą d z u .  Tel. 741-742

M a  s p r z e d u i :  5346

1 c a l i  m  rzeczy, 
1 w n tr lw ,  6 I n e -  

set kzttm rftli 
1 slói sa im w y, 
7. łtitezii ńitt. 
:el. z K a b n t i& L

G hefm lńska 1.6, I  lew o, 

w  godz. od 3— 5 po poł.

Paiiiia
ze zna jom osc ą k s ięgo ­
wość- oraz m aszyny,

jasaika i  pas^r.
przy n> e również

pasał; kasjerki
O ie rty  do Głosu P o- 

mO-akiego pod nr. 5340

Poszu ku ję  .osgJjyj 
raby udzielała

lekctji g r y
o a cytrze. Ł a s k  zg io . 
g ie m t  do i.łó su  Po* 
m orskiego p c .1 ur. 5339

G b e l f i ę - ,
w y rzą  izoną so łty sow i 
p. P ok o rze  ze  wsi d a - 
d/.yna o d w o l a t ę  |504l  
S z y m o n W J e r z c h o w s k l

vre> na nazw isko lia r ja r t 
J e z ie r3k ,p r  tzę  o  z "  rot 
takow ych  N ad gó rn a  5,

ł3 | »c i ;e « i . t »n  |5347 ; § v j|

jtiriepisii ezBny.1
M o t e l  p o d  P o c z t ą  

8 z n l c .

uozc w ych  rodzi­
ców  w stąpić m o­

że  od zaraz lako 14 75

S t e r v  i t m l e r
(m żyo er) przyjem nej 
poiv arzGiowntsci, na 
dobrem stanów śku, 
pragn'a poZ'ifcć pania z 
ieoazych  stanów  celem

oienku
M folo  .wdówki .tiiewy- 

khicżcjtio.^ Tylko  ssfr o 
myślące ranie zechcą 
sw e oterty wraz z foto­
grafią, kt rą się zwraca 
przesiać do Dlosu Po* 
iiiursk. poi nr 5345

u  sa n  a I
Poszukuję knpna lub 

| j dzierżawy 14372

i/y n a  w titegti
lub par Zgłoś/., przyj. 
Ł o j p w a k l .  T c z e w ,

u lic ' Gdańska,

4286

P o f r z c b i i f t  o i l  z a r a z  ś i e g ł t

STEKOTYPISTKA
wA LK iE N T A R IA M

T .  z  o .  p .  -7878

C r ą d i i ^ l r ,  u l i c a  d  M a j u  n r .  3 .

Na mające się odbyć w  ezaaie od 15 lutego do 1 
m aja r. b. [4376

t r a k t y  K l j ^ w s l s l ©

wysyłam y naszych reprezentantów.
Przyimujemy zastępstwa firm zainteresowanych i udzie­

lamy bl żernych informacji w godz biorowysh.

H T l f f  |  I B  V % lS 6  T o w a r z y s t w ®  d l a  h a n d l n  
* 9  z a f ę r a t i lc z n e jg o  z .  o .  p .

F o z n a ń ,  Sw. Marcin 43, I  p.
Telefon 2606-3198, Telefon 2606— 3198.

K z e ś  jsliterski
przy wolnej stancji

O tto  W a lk e r ,
juoiltr 

i r n d a l ą d z ,  
ulica Stara nr. 17/*9.

Poszukuję pospdy jak <

k u c t i a r k a
do pryw. aomu. 

Zgłoszenia ul. Nadgór 
ua nr. 52, I  p. |4ó7t

P a n ie n k a
iat 31, m ł*1! pow. s/s,* 
tynka, wo-otego us ;. B 
dobrej ro iz ny. pos ad, 
m afyfjnajątok, d k  bra­
ku snaiomości pp pra­
g n ę  s ę zapoznać iub 
we SĆ w koresp. w celu 
mmrymo ■ialuyin z pp, 
25— 35 lat i cz., pos ad. 
san odzielna egzysten­
cję lub wyżB/ynaurzędn, 
państw, a mieszk, rt 
mieście. Pp. którym n e  
zależy na mająt ku 1- ca 
szczęściu dom owe ■ ze­
chcą s i e  oterty w ras 
z lotogr. złożyć no Głosu 
Fu morskiego pod iu\437J 
Dyskrec.i, r-ecz honorr

B a n k  P o w ia ł o  w v
Teł. mi. G ru d z ią d z  th. zsi.

u f .  W t ł y ń a l m  S I  ( S t a r o s t w o )

{
przyjmuje depozytu pod korzy­
stnymi warunkam i i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Z a  x o b o w i ą z a n i a  B a n k u  o d o o w i m t a  
c a ł k o w t c U .  p o w i a t  G r u d z i ą d z  w i e ś .  “


